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25} halerzy, następnie po 10 hal. — Hfcifcitane 
sd miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i ti«3af*iop 

po 80 hal, od wiersas za każdy ras. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyj wuje »i* za 
««mę 2 kor. za 1.00 egzemplarzy dla zamittj* 
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naiejaeowyeh preKameratorów,

Reklamacye otwarte są wolne od optriy po- 
estowej. — Redakcya rfkapisćw mis sytraea 

i bezimiennych listów nie awsgiądaia.

K o n ie c  s e z o n u  k e m e d y i.
Kraków, 24 października. 

Sezon kłamstwa i oszustwa partyj sej­
mowych w  sprawie reformy wyborczej 
^obiega do końca. Teraz już wszyscy za- 
t^wniają na prawo i lewo, że „reforma 
^yborcza pogrzebana®, a różne czworono­
go stworzenia zaczynają śmielej znęcać 
s,ę nad obalonym lwem... Wystarczy prze­
pytać choćby ostatnią korespondencyę w  
jCzasie®, gdzie ekssocyalista p. Stanisław 
^ e n d e l s o h n  podrwiwa w niezwykle 
^azeński i głupkowaty sposób z konie- 
^hości wprowadzenia reformy wyborczej 
^ Galicyi.

Faktem jest, że ów tak młody, a już 
°sławiony subkomitet dla reformy wybor­
u j  z niczem innem nie stanął przed ko- 
Jjtisyą, jak tylko z tem, że wszyscy zga­
dają się na to, a b y  w y b o r y  b y ł y  po­
w s z e c h n e  i t a j ne .

Z tej ciemnej wyroczni może sobie oby­
watel w Galicyi wysnuć, co mu się po­
doba! Mogą więc pozostać k u r y e ,  p r a ­
w y b o r y ,  może być głosowanie p l u r a l ­
is , może zostać cała obrzydliwa hańba 
^isiejszego systemu pomnożona jeszcze 
110 wy mi dodatkami.

Postawiono także wniosek, aby komisyi 
Wyborczej dać c z a s  do p r a c y  i ogłosić 

za n i e u s t a j ą c ą .  Ale większość jest 
? góry temu wnioskowi przeciwną. Teraz 
^dzie subkomitet zastanawiał się nad 

„permanencyą® komisyi wyborczej, 
^§dzie myślał nad tą sprawą tak długo,

■— skończy się sesya sejmowa i rzecz 
sPadnie z porządku dziennego...
, Kto dotąd jeszcze chciał wierzyć w „do 
rą wolę® sejmu, o której tak uroczyście 

W‘ówił marszałek sejmowy br. B a  d e ni, 
leh chyba teraz z tej wiary uleczy się 
gruntownie. Niema tam żadnej „dobrej 
Woli®, niema nawet wstydu przed krajem, 
* jest tylko przywilej, nagi, samolubny 
Przywilej, prowokujący i bezwstydny, cze­
kający, aż go siłą wyrzucą za drzwi!...

Dawniej wymawiano się zawsze w sej­
fie, że niema nigdy czasu na uchwalenie 
takiejś większej reformy; dziś mamy przed 
®°bą najlepszą poglądową lekcyę, na co 
:eh sejm czasu swojego używa. Traci się 
^in czas na same rezolucye, sprawozda­
na różnych departamentów, chwalenie 
żandarmów lub na błazeństwa ks. Stoja-

łowskiego, bawiącego tę wielką radę po­
wiatową za tanie dyety.

W e wszystkich kornisyaeh brakuje za­
wsze ogromnej ilości członków, wszystko 
się opaźnia, aż nadejdzie koniec sesyi i —  
komedya skończona.

W  takiej atmosferze blagierskiego pró­
żniactwa i szlacheckiej wygody rośnie pu­
sty frazes i kwitnie sławny „kompromis® 
na wszystkich ławach. Dyehawiczne kar­
pie sejmowe bez opozycyjnych szczupa­
ków przedstawiają widok brzydki i odstrę­
czający. ____________

Wybory do sejmu Austryi Dolnej.
W  poniedziałek 26 b. m. odbędą się wy­

bory do sejmu Austryi Dolnej po raz pier­
wszy na podstawie nowej ordynacyi wy­
borczej. Chrześcijańsko - socyalni, mając 
większość w sejmie, uchwalili reformę za­
stosowaną do swych potrzeb i w ten spo­
sób chcą sobie na długie lata zapewnić 
panowanie w kraju.

Główną podstawą tego panowania mają 
być mandaty z gmin wiejskich, którym 
zapewniono większość ponad mandatami 
wiedeńskimi. Mimo że z ogólnej sumy 33 
milionów dodatków krajowych Wiedeń sam 
opłaca 28 milionów, przyznano mu tylko 
m n i e j s z o ś ć  mandatów, tak, że repre­
zentanci chłopów będą dysponowali na 
swoje cele pieniądzmi, przez kogo innego 
składanymi.

Ale antysemici nie ograniczyli się tylko 
do sfałszowania reformy wyborczej; bojąc 
się, aby mimo odebrania prawa głosowa­
nia płacącym podatek osobisto-dochodowy 
i mimo zaprowadzenia 3-letniej osiadłości 
nie utracili panowania, wprowadzili do sa­
mego aktu wyborczego takie oszustwa, o 
jakich nawet w Galicyi nie słychać. Prze- 
dewszystkiem magistrat wiedeński, będący 
w rękach antysemitów, ułożył listy wy­
borcze w taki sposób, że dziesiątki tysię­
cy „niepewnych® wyborców pominięto —  
natomiast wpisano tysiącami ludzi nie­
istniejących, zmarłych i sfingowanych, aby 
ci w dniu wyborów mogli dać pozór do 
używania cudzych legitymacyj. W  tym 
kierunku skonstatowano między innymi 
taki wypadek. W  liście wyborczej II. dziel­
nicy (Leopold) wpisano przeszło 500 wy­
borców, którzy albo już umarli, albo się 
wyprowadzili, albo wogóle w tej dzielnicy 
nigdy nie mieszkali. Co więcej: sfingo­

wani ci „wyborcy® wedle listy mieszkają 
przy ulicach i w domach, które zupełnie 
nie istnieją!

Dalszem oszustwem jest postępowanie 
reklamacyjne. Władzą rozstrzygającą o re- 
klamacyach jest dołno-austryackie namie­
stnictwo, które zupełnie poszło pod ko­
mendę Luegera. Odrzucano reklamacye 
ludzi, którzy np. między wyprowadzeniem 
się z jednego a wprowadzeniem się do 
drugiego mieszkania nie byli meldowani 
przez 3 dni, co uznano za przerwę w 3- 
letniem zasiedzeniu. Dalej odrzucano re­
klamacye ludzi, którzy w międzyczasie od­
bywali kilkudniową powinność wojskową 
na prowincyi, wykreślano z listy wybor­
ców tych, którzy raz w życiu —  często 
przed kilkunastu laty —  otrzymali z gmi­
ny zapomogę 2 K, albo których dziecko 
otrzymało bezpłatnie książki szkolne i tym 
podobne tysiączne nadużycia.

Rozumie się, że odrzucano wyłącznie 
reklamacye, wniesione przez komitety opo­
zycyjne; natomiast reklamacye, wniesione 
przez chrześcijańsko-socyalne biura wy­
borcze, z reguły bywały uwzględniane. 
Wystarczyło, że szef katastru wyborczego 
w magistracie potwierdził daty przedsta­
wione przez antysemickiego męża zaufa­
nia, aby reklamujący został dodatkowo 
wpisany na listę, mimo że nie przedłożył 
wymaganych ustawą dokumentów.

Wobec tego jak wyglądały przygotowa­
nia wyborcze, można sobie wyobrazić, jak 
będzie wyglądał sam akt wyborczy. Do 
wszystkich komisyj wyznaczył magistrat 
wyłącznie ludzi swoich, wyłączając zupeł­
nie reprezentantów opozycyi. W  komisyach 
zasiada wprawdzie „dla kontroli® także 
komisarz rządowy, ale ten wobec zupeł­
nego podporządkowania się namiestnictwa 
pod wskazówki magistratu jest na wszel­
kie nadużycia komisyi ślepy i głuchy.

Mimo to partya socyalno-demokratyczna 
nie daje za wygraną, lecz po odpowiedniej 
akcyi przedwyborczej przystępuje do wy­
borów. Postawiła ona w Wiedniu we wszy­
stkich okręgach —  z wyjątkiem śródmie­
ścia —  42 kandydatów, a na prowincyi 
12 kandydatów. Między kandydatami są 
tak wybitni towarzysze, ja k : poseł dr Ren- 
ner, poseł Seitz, przywódca handlowców 
Pick, weteran partyjny poseł Hoger, poseł 
Ellenbogen itd.

Poniedziałek wykaże, czy zatryumfuje 
zorganizowane oszustwo, czy też niesfał- 
szowana wola ludu.

Obok socyalistów postawili też liberali 
kandydatów w dzielnicach: śródmieście, Leo- 
poldstadt i Alsergrund. Prowadzą oni agi- 
tacyę w niedołężny sposób, walcząc z apa- 
tyą i zniechęceniem swych wyborców. —  
Główna walka rozegra się w Leopoldstadt, 
gdzie przeciw Luegerowi kandydują nasi 
towarzysze Pick i Wolf, oraz liberali bar. 
Hock i dr Schwarz-Hiller.

Zerwanie rokowań 
między Austryę a Turcyą.

W  delegacyach wspólnych podniósł bar. 
A e h r e n t h a l  kilkakrotnie z naciskiem, 
że aneksya Bośni jest sprawą, obchodzącą 
wyłącznie Austro-Węgry i Turcyę, dlatego 
nie myśli on poddawać jej pod obrady 
konferencyi mocarstw. Austrya rozpoczęła 
bezpośrednie rokowania z Turcyą, w  któ­
rych kwesty a ewentualnego odszkodowa­
nia Turcyi zostanie uregulowana.

Jak z poniższych telegramów wynika, 
rokowania te zostały z e r w a n e .  Nie ule­
ga wątpliwości, że stało się to pod w p ł y ­
w e m  A n g l i i ,  która niewytłómaczonym 
sposobem ciągle buntuje Turcyę przeciw 
Austryi i przeciw Bułgaryi. Już wczoraj 
doniosły telegramy, że na posiedzenie tu­
reckiej rady ministrów, na którem obra­
dowano nad propozycyami Austryi, przybył 
ambasador angielski L o w t h e r  i katego­
rycznie s p r z e c i w i ł  s i ę r o k o w a n i o m  
b e z p o ś r e d n i m ,  żądając oddania kwe­
styi pod decyzyę konferencyi mocarstw. 
Widocznie Turcya nie ma odwagi odmó­
wić żądaniu Anglii, wobec czego powstaje 
pytanie, co teraz pocznie bar. A e h r e n ­
thal .

Budapeszt. Wiadomości z Konstantyno­
pola brzmiały w ostatnich dniach w spra­
wie rokowań austro-tureckich korzystnie. 
Pod tem wrażeniem uprawnioną była na­
dzieja, że wkrótce doprowadzą one do ko­
rzystnego rezultatu. Według ostatnich in- 
formacyj zdaje się jednakże, że po stronie 
tureckiej wyłoniły się pewne trudności. —  
Austro-Węgry i nadal trzymają się myśli 
porozumienia z Turcyą, już z tej przyczy­
ny, ponieważ zgoda Austro-Węgier z Tur­
cyą nietylko mogłaby korzystnie wpły­
nąć na równolegle odbywające się roko­
wania turecko-bułgarskie, ale ponieważ

Dr W. WERESAJEW. *)

W s p o m n i e n i a  z  w o j n y
ROSYJSKO-JAPOŃSKIEJ.

M O B I L I Z A C Y A .
Koniec kwietnia przyniósł naszej gubernii 

^obilizacyę. Już przedtem przebąkiwano coś 
j*ie coś, oczekiwano jej od trzech tygodni, 
*®cz wszystko to kryło się w cieniach naj­
głębszej tajemnicy. Wreszcie została posta 
jawiona i wiadomość ta rozbiegła się lotem 
błyskawicy po całej gubernii. Po wsiach za 
bierano ludzi wprost z pola, od pługa. W  mie­
cie wśród ciemnej nocy dzwoniła policya do 
Mieszkań i wręczając ludziom wezwania, po- 
jęcała bezzwłocznie stawić się w urzędzie po- 
cyjnym. Pewnemu znanemu inżynierowi u- 

Jkowadziła całą służbę — lokaja, woźnicę i 
^Ucharza. Ponieważ jego samego właśnie 
Medy nie było, policya odbiła jego biurko, 
Wyjęła paszporty powołanych i wszystkich 
oprowadziła.

Było jakieś okrucieństwo z zimną krwią 
^ tym niezrozumiałym pośpiechu. Wleczono 
‘Pdzi cd ich interesów, nie zostawiając czasu 
ba uporządkowanie lub likwidacyę. Porywano

*) Słynny autor „Zwierzeń lekarza* był jako re- 
®rwowy lekarz wojskowy powołany na wojnę ro­

syjsko japońską. — Ogłosił on obecnie sensacyjne 
wspomnienia z owej wojny, z których zamieść my 
w „Naprzodzie* kolejno kilka n aj charaktery stycz- 
psjszych obrazków. Opisuje on korupcyę, demora- 
'izacyę i bezgraniczną głupotę, panujące w  armii 
°syjstdej, przedstawia niesłychane fakty okradania 

^tnii przez komendantów, barbarzyństwa, niedołę­
g a  i bezmyślności, które klęskę Rosyi w  wojnie 
* Japonią uczyniły nieuniknioną. — Przyp. tłóm.

ludzi na miejscu, zrywano węzły rodzinne 
i niszczono dobrobyt.

Nazajutrz musiałem przedstawić się komi­
syi asenterunkowej, a na wypadek powoła­
nia mnie z rezerwy, podać swój adres wiej­
ski. Na wielkim dziedzińcu urzędu stały 
wzdłuż muru zaprzężone fury chłopskie, na 
ziemi siedziały kobiety, dzieci i starcy. Wo­
kół schodków tłoczyła się ogromna grupa 
wieśniaków. Przed drzwiami stał żołnierz i 
odpędzał ich, krzycząc z wściekłością:

— Przyjmijcie do wiadomości, że macie 
przyjść w poniedziałek! Zabierać się teraz 
i precz!

— Dlaczego w poniedziałek? Ni stąd ni 
zowąd porwano nas. „Śpieszcie się, musicie 
się zaraz stawić!® —  powiedziano nam.

— No, to przyjdźcie w poniedziałek!
— W  poniedziałek!
Wieśniacy rozprószyli się, załamując ręce.
— W  nocy zerwano nas ze snu i wszelkie 

protesty były wtenczas daremne. Nie mogliś 
my zaraz uporządkować interesów, trzydzie­
ści wiorst nas pędzono, a teraz mówią: 
„Przyjdźcie w poniedziałek!® a dzisiaj do­
piero sobota!

— Dla nas byłby poniedziałek także do­
godniejszy. A teraz, gdzie mamy tak długo 
czekać ?

W  calem mieście nie słychać nic innego, 
tylko krzyki i lamenty. Tu i owdzie zdarzają 
się wstrząsające sceny. Pewien powołany ro­
botnik fabryczny miał żonę i pięcioro dzieci. 
Żona cierpiała na wadę serca; skoro dowie­
działa się o powołaniu męża do wojska, tak 
się silnie wzruszyła i przeraziła, że dostała 
udaru serca i umarła. Robotnik, przypatrzy­
wszy się zwłokom żony i dzieciom, poszedł 
do stodoły i powiesił się. — Inny zaś, wdo­

wiec z trojgiem dzieci, płakał i desperował 
przed komisyą asenterunkową.

— Lecz cóż mam zrobić z dziećmi? Co? 
Powiedzcie! Bezemnie pomrą tu z głodu!

Był jak obłąkany, wył i wymachiwał rę 
kami w powietrzu. Nagle uspokoił się, po­
szedł do domu, wziął siekierę, pomordował 
dzieci i wrócił:

— Tak! Teraz macie mnie! Doprowadzi­
łem swoje sprawy do porządku!

Aresztowano go.
** *

Depesze z placu boju przynosiły coraz to 
nowe wiadomości o wspaniałych postępach 
Japończyków i energicznych wywiadach puł­
kownika Iwanowa i podchorążego Petrowa. 
Gazety pisały, że zwycięstwa Japończyków 
na morzu nie były niczem nadzwyczajnem, 
gdyż są oni urodzonymi żeglarzami, lecz te 
raz, gdy wojna przenosi się na ląd stały, 
będzie zupełnie odwrotnie. Powiadano ró 
wnież, że Japończycy nie mieli tak pienię 
dzy, jak i ludzi, i że byli zmuszeni powo­
ływać pod chorągwie 16 letnich chłopców i 
bezsilnych starców. Kuropatkin oświadczył 
spokojnie i z głębokiem przeświadczeniem, 
że pokój tylko w Tokio zostanie zawarty.

* * *
Z początkiem czerwca otrzymałem na wsi 

telegram, wzywający mnie do natychmiasto 
wego zjawienia się u władzy wojskowej.

Tutaj zawiadomiono mnie, że zostałem po 
wołany do czynnej służby i miałem się zgło­
sić w mieście X do sztabu ** dywizyi pie­
choty. Według ustawy miałem dwa dni do 
rozporządzenia, by pozałatwiać prywatne in 
teresy, a trzy, aby się wyekwipować. Musia­
łem się spieszyć — należało kazać uszyć u- 
niform, należało kupić wszystko, co konie 
czne. Ale jak mundur miał wyglądać, co

trzeba było kupić i jakie rzeczy zabrać —  
tego nikt nie wiedział. W pięciu dniach spra­
wić sobie kompletny uniform — było nieco 
trudną rzeczą. Trzeba było napędzać krawca 
do pośpiechu i za pracę dniem i nocą piacie 
potrójnie.

Mimo to mundur był gotów na oznaczony 
dzień i pierwszym lepszym pociągiem poje­
chałem w największym pośpiechu do mia­
sta X.

Rano przyszedłem do sztabu dywizyjnego. 
Nieswojsko czułem się w muudurze i na wi­
dok spotkanych po drodze salutujących mi 
żołnierzy i polieyantów. Potknąłem się kilka 
razy o plątającą mi się przy boku szablę.

W długich, nizkich pokojach sztabu stało 
wiele stołów, przy których pisali oficerowie, 
lekarze i żołnierze. Odesłano mnie do pomo­
cnika lekarza dywizyjnego.

— Jak się pan nazywa?
Wymieniłem nazwisko.
— Pana niema na naszej liście mobiliza­

cyjnej — odpowiedział zdumiony.
— Nie wiem. Zawezwano mnie tu do X., 

mam się zgłosić w sztabie ** dywizyi pie­
choty. Oto wezwanie.

Pomocnik lekarza dywizyjnego obejrzał je, 
wzruszając ramionami. Odszedł na chwilę, 
porozmawiał z innym lekarzem i obaj długo 
szukali w wykazie.

— Nie, pana rzeczywiście niema na naszej 
liście — oznajmił mi.

—  To znaczy, że mam wracać? — zapy­
tałem z uśmiechem.

— Niech pan chwilę poczeka, jeszcze raz 
muszę przejrzeć.

I czekałem. Byli tutaj także i inni, z re­
zerwy powołani lekarze — jedni ubrani je­
szcze po cywilnemu, drudzy, tak, jak ja, w 
nowych mundurach, z błyszczącymi szlifami.
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mogłaby znacznie poprzeć myśl konferen­
cyi, kiórą wszystkie mocarstwa w zasadzie 
przyjmują.

Konstantynopol. Kilka dzienników donosi, 
że Porta odrzuciła bezpośrednie porozumie­
nie z Austro-Węgrami i Bułgaryę i obstaje 
tylko przy konferencyi. Podług doniesie­
nia dzienników, A n g l i a  przeszkodziła 
zamiarowi bezpośredniego porozumienia.

Paryż. Agencya Havasa donosi z Kon­
stantynopola : Mimo n i e u d a n i a  s i ę
b e z p o ś r e d n i c h  r o k o w a ń  między 
Austro-Węgrami a Turcyą i mimo b e z ­
s k u t e c z n o ś c i  b u ł g a r s k i e j  m i s y  i, 
przecież nie wierzę tutaj w wybuch za- 
wlkłań.

* * *

Zofia. Bułgarscy delegaci powrócili tu 
wczoraj z Konstantynopola, nie znalazłszy 
podstawy do porozumienia z Turcyą. —  
W  kołach miarodajnych panuje z tego po­
wodu wielkie przygnębienie. Dzienniki półu- 
rzędowe i inspirowane przez rząd przema­
wiają mimo to w duchu optymistycznym, 
wskazując na możliwość późniejszego po­
rozumienia we wszystkich kwestyach spor­
nych. Pisma te piszą, że położenie się n ie  
zmieniło, zapewniając, że rząd nie zmienił 
swego stanowiska i nie zgadza się na ża­
dną rekompenzatę.

Opozycyjna prasa pisze, że król Ferdy­
nand poczynił pozytywne obietnice rządo­
wi francuskiemu i prezydentowi Falliere- 
sowi w sprawie kompenzaty, podczas kie­
dy rząd bułgarski zajmuje wprost przeci­
wne stanowisko.

Koła dyplomatyczne osądzają świeżo po­
wstałą sytuacyę m n i e j  o p t y m i s t y c z ­
nie,  nie przyjmując mimo to możliwości 
wojny.

Według oświadczenia ministra spraw 
zagranicznych Paprikowa Istnieje niebez­
pieczeństwo wejny.

W Serbii.
Belgrad. Na protest austryackiego posel­

stwa w sprawie szkód, wyrządzonych au- 
stryackim i węgierskim kupcom, odpowie­
dział rząd serbski notą, że wszyscy otrzy­
mają w zażądanej przez poselstwo wyso­
kości odszkodowanie.

Belgrad. Studenci wystosowali do ludno­
ści wezwanie, aby r o z s z e r z y ł a  b o j ­
ko t  także na tych serbskich kupców, któ­
rzy nabywają towary w Austryi, oraz na 
niemieckich kupców.

Konferencya mocarstw.
Konstantynopol. W  otoczeniu wielkiego 

wezyra zaprzeczają stanowczo doniesieniu 
dziennika „Ikdarn*, jakoby odpowiedź 
Porty na projekt konferencyi już została 
wysłaną. Podobnie nieprawdziwą jest wia­
domość, jakoby angielski ambasador opo­
nował przeciw bezpośrednim pertraktacyom 
z Bułgaryą.

Przygotowania Turcyi.
Konstantynopol. Majętni mahometanie z 

Ueskiila zobowiązali się wypłacić rządowi 
bezzwrotne kwoty w razie powołania re- 
dyfów. Podobne patryotyczne objawy nad­
chodzą także z innych miejscowości.

Bojkot towarów austryackich.
Konstantynopol. Zdaje się, że agitacya za 

bojkotem towarów austryackich nie znacho 
dzi już uznania; zakup towarów w sklepach 
austryackich wzmógł się. „Orientale* wska­
zuje na straty, jakie obie strony ponoszą i 
wzywa do szybkiego ukończenia bojkotu. —

Odrazu poznajomiliśmy się. Koledzy opowie­
dzieli mi o skandalicznem zamieszaniu, jakie 
tu panowało. Nikt o niczem nie wiedział.

Wtem przystąpił do mnie pomocnik dywi 
zyjnego lekarza.

— Nareszcie znaleźliśmy — powiedział. — 
W  polowym lazarecie ** brak młodszego le­
karza, który został uznany chorym. Pana
przezoaczono na jego miejsce Oto nad
chodzi właśnie pański lekarz naczelny, niech 
mu się pan przedstawi,

Do kancelaryi wszedł szybko mały, chudy 
staruszek, w zniszczonym mundurze z poezer 
niałymi szlifami radcy kolegialnego. Podsze­
dłem do niego, przedstawiłem się i zapyta 
łem, dokąd się mam udać i co robić.

— Rubić? Nic! Niech pan zostawi w kan­
celaryi swój adres i więcej nic!

Opuszczałem biuro sztabowe z dziwnem 
uczuciem. Ponieważ regulamin mobilizacyjny 
wyraźnie przepisuje, że w pięć dni po do 
ręczeniu wezwania mam przybyć do miejsca 
przeznaczenia, przeto pozostawiłem moje o 
sobiste sprawy nieuporządkowane, pędziłem 
tutaj, jak do pożaru, aby się przekonać, że 
moja obecność nie jest nikomu potrzebną i 
że mój pośpiech nie miał najmniejszego celu. 
Mogłem zupełnie spokojnie przybyć o tydzień, 
o dwa tygodnie później, a niktby tego nie 
zauważył.

Grecy i Albańczycy wogóle nie brali udziału 
w bojkocie.

Bojkot Lloydu austryackiego s ł a bn i e .  
Okręty Lloydu mogą wszędzie wyładowywać 
towary. Donoszą o tem agencye Lloydu z 
Yalony i Le wanty.

Wyszła świeżo z druku:

L U T N I A  R O B O T N I C Z A
W ybór pieśni i poematów socyalistycznych 

i wolnościowych.
Zebrał Emil Haecker.

TOM II.
Treść: 1. Pieśni. 2. Deklamacye. 3. Humor 

i satyra. 4. Fragmenty dramatyczne.
128 stron druku. —  Okładka wedle rysunku Hen­

ryka Uz.embły.

Cena 40 h, z przesyłką 50 h.
Do nabycia u tow. Zygmunta Klemensiewicza, Kra­
ków, Wiślna 5. —  Tamże jest też do nabycia je­
szcze niewielka liczba egzemplarzy pierwszego tomu 

„Lutni Robotniczej* po tej samej cenie.

Delegacye wspólne.
Delegacya austryacka.

Budapeszt. W  komisyi w o j s k o w e j  o- 
mawiał wczoraj prezydent ministrów bar. 
B e c k  sprawę podwyższenia gaż oficerów 
i żołdu żołnierzy. Usiłował on wykazać, 
że polepszenie materyalnego bytu żołnie­
rzy wynosi 7 milionów, podczas gdy re­
zolueya uchwalona przez delegacyę na 
wiosnę b. r. żądała 10 milionów. Różnica 
3 milionów powstała wskutek oporu rządu 
węgierskiego, z którym musiało się za­
wrzeć kompromis.

Po przemówieniach referenta Kozłow­
skiego i ministra wojny Schonaicha komi­
sya uchwaliła nadzwyczajny budżet woj­
skowy orąz kredyt 15 miiionów na amu- 
nicyę dla nowej artyleryi.

Budapeszt. Komisya dla spraw zagrani­
cznych po dyskusyi, w której przemawiali 
K r a m a r z ,  Z a z v o r k a  i W a s i l k o ,  
uchwaliła kredyt okupacyjny.

Budapeszt. Komisya budżetowa przyjęła 
budżet wspólnego najwyższego trybunału 
obrachunkowego oraz budżet wspólnego 
ministerstwa skarbu wraz z rezolucyą, 
proponowaną przez referenta, oświadcza 
jącą się przeciw życzeniu Węgier przenie­
sienia siedziby wspólnego ministerstwa 
skarbu do Budapesztu.

Delegacya węgierska.
Budapeszt. Delegacya węgierska ukoń­

czyła wczoraj obrady uchwaleniem bu­
dżetu wojskowego wraz z kredytem do­
datkowym w celu podwyższenia gaż ofi­
cerów i polepszenia wiktu żołnierzy jako­
też kredytu okupacyjnego. Delegacya, wy­
czerpawszy cały materyał, zbierze się do­
piero, gdy nadejdzie „nuntium* delegaeyi 
austryackiej.

KRONIKA.
Kraków. 24 października. 

Zasuspendowanie Piaseckiego, o którem
wczoraj donieśliśmy, wywołało u ogółu bole 
jarzy w kraju, zwłaszcza u kolejarzy krakow­
skich, żywe wspomnienia i uczucie satysfak-

Dzień za dniem upływał w bezczynności. 
Nasz korpus zaczynał wymarsz na Daleki 
wschód dopiero za dwa miesiące. My leka­
rze, odświeżaliśmy nasze wiadomości chirur 
giczne, odwiedzaliśmy miejscowy szpital, by 
liśmy przy operacyach i robiliśmy sekcye.

Wśród powołanych kolegów z rezerwy, 
znajdowali się specyaliści ze wszystkich dzie­
dzin medycyny — psychiatrzy, hygieniści, le­
karze dzieci, akuszerzy itd. Na podstawie 
listy mobilizacyjnej, bez najmniejszej uwagi 
na 8pecyalność, przydzielano nas do rozmai­
tych szpitali, lazaretów i pułków. Byli wśród 
nas lekarze, którzy już oddawna nie prakty­
kowali. Jeden z nich, od ośmiu lat, od ukoń 
czenia studyów uniwersyteckich pracował w 
administracyi akcyzy i nigdy w życiu nie 
napisał samodzielnie ani jednej recepty.

Mnie przydzielono do ambulansu.

Z początkiem sierpnia rozpoczął nasz kor 
pus oddziałami podróż na Daleki wschód. 
Tuż przed odjazdem jeden z oficerów strzelił 
sobie w łeb w hotelu. Pewien żołnierz wstą 
pił do piekarni, kupii funt ehleba, poprosił 
o nóż, żeby chleb rozkroić i poderżnął sobie 
gardło. Inny zastrzelił się z karabinu za o- 
bozem.

cyi. Na stanowisku inspektora kolei państwo­
wej w Krakowie odznaczył się jako prześla­
dowca organizacyi kolejarzy i protektor zło­
dziei kolejowych: wyhodował całą zgraję de- 
nuneyantów i lizusów, sieć szpiegostwa roz­
ciągnął wśród całego kolejnictwa krakow­
skiego, i zapomoeą systemu denuncyacyi i 
korupcyi usiłował zdławić organizacyę kole­
jarzy. Denuncyant był jego protegowanym: 
mógł kraść bezkarnie, ile mu się podobało. 
Słynny proces złodziei kolejowych, beujamin- 
ków Piaseckiego, srodze go skompromitował, 
bo wydobył na światło dzienne jego stosunki 
ze złodziejami. Przeniesiony do Stanisławowa 
na stanowisko naczelnika ruchu, Piasecki roz­
począł tam takąsamą gospodarkę. Aż wre­
szcie dosięgła go sprawiedliwość, która tak 
długo kazała na siebie czekać.

Stronnictwo chrzaścijańsko-socyalne ma się
wkrótce — po dłuższej przerwie — na no­
wo ukonstytuować w Krakowie i już wer­
buje członków. Komitet tego stronnictwa, na 
którego czele stoją dr J. Bogdanik jako prze- 
wodniczący i dr Tadeusz Dąbrowski jako se 
bretarz, zwesłał na poniedziałek przygotowaw­
cze zebranie do lokalu dawnej „Przyjaźni* 
przy ul. Tomasza, a na 10 listopada konsty­
tuujące zgromadzenie. Kierują tą akcyą księ­
ża Mytkowicz i Minkiński, a głównym wo 
dżem tej nowej organizacyi antysemickiej 
ma podobno zostać poseł dr Staniszewski, 
dyrektor miejskiej kasy oszczędności. Ktoś 
widocznie daje dużo pieniędzy na tę robotę, 
bo dziennik tego stronnictwa znacznie roz 
szerzono, wynająwszy do jego redagowania 
p. Maćkowskiego, który jeszcze przed mie­
siącem był redaktorem „Nowej Reformy*. 
Aranżerowie tej akcyi nie tają się z tem, że 
ostrze jej zwraca się przeciw żydom, którzy 
w ostatnich czasach zdobyli sobie wpływo­
we stanowisko w krakowskiej radzie miej­
skiej, wiceprezydenturę miasta, oraz trzy 
mandaty poselskie z Krakowa, jeden parła 
mentarny i dwa sejmowe. Stronnictwo chrze 
ścijańsko socyalne, które rozpoczęło swoją 
egzystencyę od szerzenia broszur o mordzie 
rytualnym, głosi jako swoje pierwsze zada­
nie: wyrugowanie żydów z tych pozyeyj.

Stosunki w miejskiej straży pożarnej pod 
rządami p. Nowotnego dają personalowi ciągłe 
powody do skarg. W  ostatnim czasie dowie­
dzieliśmy się o kilku nadużyciach, które po­
ruszamy z wezwaniem do tych, do których 
to należy, aby je usunęli.

Przedewszystkiem niewiadomo z jakiego 
powodu wyrugowano 2 plutony z głównego 
budynku strażnicy i ulokowano je w dobu- 
dowanem nad stajniami piętrze. Nowy ten 
lokal, do którego słońce nigdy nie dochodzi, 
jest ciemny i ciasny (w jednym pokoju stoi 
11 łóżek) i tak wilgotny, że aż podłoga zgniła, 
a postawione pod łóżkiem buty przez noc 
okrywają się pleśnią. O „zapachach*, panu­
jących z powodu położenia nad stajnią nie 
chcemy nawet wspomnieć. A powód wyru­
gowania nie leży wcale w braku miejsca w 
głównym budynku, gdzie n. p. brandmistrz 
Stępiński ma 4 pokoje, w których urządził 
sobie pensyonat. Zapytujemy, czy słusznem 
jest, aby jeden człowiek, który żadnych u- 
sług straży już nie oddaje, zajmował taki 
lokal, a kilkunastu ludzi żeby mieściło się 
w stajni?

Dalej dzieją się nadużycia na szkodę stra­
ży przy wypalaniu kominów w mieście. We­
dle rozporządzenia magistratu powinien czyn­
ność tę wykonywać 1 sierżant i 3 pompie­
rów, z których pierwszy otrzymuje 4 kor., 
a pompierzy po 2 kor. Tymczasem przed 2 
tygodniami było do wyczyszczenia 9 komi­
nów przy ul. Starowiślnej i Sebastyana, a 
brandmistrz Obidowicz sam poszedł, zabrał 
36 kor., a sierżantowi dał odczepnego 2 kor. 
Jakiem prawem, pytamy się? Jeżeli wybu­
chnie gdzieś ogień kominowy, to brandmistrz 
nie raczy się pofatygować, tylko komende­
ruje sierżanta, ale gdzie można coś zarobić, 
tam brandmistrz nikogo, nawet uprawnione­
go do tego nie dopuści.

Niemniej źle dzieje się z inspekeyami pod­
czas balów i zabaw. Za tę inspekcyę otrzy­
muje sierżant 4 kor., a brandmistrz 8 kor. 
W  czasie karnawału odbywa się nieraz w 
ciągu jednej nocy kilka zabaw, a brandmistrz 
obchodzi lokale (albo nie idzie, bo przecież 
przyjemniej jest wyspać się) i chowa do kie­
szeni kilkanaście koron. Natomiast strażnik 
musi za 3— 4 koron harować całą noc, a 
zdarzają się i takie damy-protektorki balów, 
które płacą strażakom tylko po 2 kor. dla 
powiększenia dochodu z balu.

Do czego właściwie straż pożarna obfituje 
aż w 4 brandmistrzów na 54 ludzi? Prze­
cież przy ważnych wypadkach nigdy ich 
niema! I tak n. p. przy pożarze u Ringera 
przy ulicy Szewskiej nie było brandmistrza, 
tylko sierżanci kierowali akcyą; przy kata­
strofie budowlanej przy uiicy Zyblikiewicza 
również żaden brandmistrz się nie pokazał,

mimo, że strażnikom groziło wielkie niebeZ' 
pieczeństwo.

Oto próbki z gospodarki p. Nowotnego • 
Defraudacja w sędzię krajowym karny"1,

„Szparsystem* wprowadzony do wszystkie" 
instytucyj rządowych stał się znowu pr^' 
czyną defraudacyi, W sądzie krajowym <"* 
spraw karnych funkeye urzędnika, przecb0' 
wującego pieniądze odbierane aresztanto1"’ 
pełnił woźny Franciszek Żydek, który sk°' 
rzystał z braku kontroli i zdefraudo*** 
100 K. Przed 3 dniami brak odkryto i Żyd"9 
aresztowano.

Bierny opór na dworcu tutejszym zupek"9 
ustał i zaczęło się wypracowywanie „zaległ0' 
ści“, t. j. ekspedyowanie pociągów towar0' 
wych, które z powodu obstrukcyi zalegać 
stacyę. Ostatniej nocy wyekspedyowano d° 
Podgórza 8 takich pociągów, co stanowi o°f' 
mainą liczbę. Także spóźnianie się pociąg0̂  
osobowych, przybywających i odchodzący0" 
z Krakowa, prawie w zupełności ustało.

Pęknięcie rury wodocięgowej. Wczoraj P° 
południu zaczęła na ul. Zyblikiewicza wyd°' 
bywać się woda z pod ziemi. Zawiadomion* 
straż pożarna wyłączyła rurę wodociągom 
która załamała się naprzeciw domu pod L- & j 
a służba zakładu wodociągowego do wieczór* 
szkodę naprawiła.

Ogień sklepowy powstał wczoraj po poi"' 
dniu w handlu towarów żelaznych na rog" 
Rynku i ul. Siennej, gdzie zapaliła się słam*’ 
służąca jako opakowanie naczyń. Ogień ug*' 
siła straż pożarna.

—  Z  t e a t r u  m ie j s k ie g o  komunikują 
Drugie przedstawienie komedyi Flers’a i Cail}0' 
vet’a: „Michasia i jej matka* danem będzie w ni®' 
dzielę. Na popołudniowe przedstawienie niedziel0* 
przeznaczono doskonałą satyrę Gogola: „Rewiz0 
z Petersburga*.

W poniedziałek daną będzie krotochwila VtiT 
bylskiego: „Sposób na żony* po cenach popul°f’ 
nych.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m ie j s k ie g o  w  K r " '  
k o w ie .  ,

Sobota: „Michasia i jej matka*, komedya w , 
aktach Roberta de Flers i G. de Caillavet, przekł°fl 
Z. Sarneckiego.

Niedziela o g dz. 3 po południu: „Rewizor z P0' 
tersburga*, komedya w  5 aktach N. Gogola (ce°J 
zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem 
chasia i jej matka*, komedya w  3 aktach Robert* 
de Flers i G. de Caiilavet, przekład Z. Sarneckiej?0: 

Poniedziałek: „Sposób na żony*, komedya W 
aktach Z. Przybylskiego (popularne). „

Wtorek: „Michasia i jej matka', komedya W 
aktach Roberta de Flers i G. A. de Caillo vct, pr*®” 
kład Z. Sarneckiego .

Środa: „Pani zamku Ostrot*, dramat w  5 akta0** 
H. Ibsena ( opularne). „

Czwartek: „Michasia i jej matka*, komedya W 0 
aktach Roberta de Flers i G. A. de Caillavet, pr°6' 
kład Z. Sarneckiego. ,

l iąiek: „Skiz*, komedya w  3 aktach G. Zap°1' 
skiej-Janowskiej. .

Sobota: „syn królewski*, dramat w 4 akta00 
Adama Krechowieckiego (nowość).

Niedziela o godz. 3 popołudniu: „Młynarz i j°£° 
córka*, dramat ludowy w  5 aktach Ed. Raupac" 
(ceny zniżone do potowy). —  O godz. 7 wieczór 
„Syn królewski*, dramat w  4 aktach Adama Kf®” 
chowieckiego. t

Poniedziałek o g dz. 3 po południu: „Obłudnicy ’ 
komedya w  3 aktach Bern. Shaw’a (ceny zniżo° 
do połowy). — O golz. 7 wieczorem: „Dz ady ’ 
sceny dram. w  7 obrazach Adama Mickiewicza.

—  Z  t e a t r u  lu d o w e g o  komunikują na°®g 
Dziś po raz pierwszy w  tym sezonie wodew I \ 
śpiewami i tańcami w  3 ak ach p. t. „Bohater prze0' 
mieścia J. Bączkowskiego. Sztuka ta wprowadzi 0 
scenę szereg typów z bruku krakowskiego wiern1* 
uchwyconych, oraz przyniesie szereg specyalo1 
opracowanych kupletów.

„Bohater przedmieścia* powtórzony zostanie 
niedzielnem wieczornem przedstawieniu; popoł°j 
dniowe zaś wypełni wodewil ze śpiewami i t ńca05 
p. t. „Rozkosze Warszawy*.

Począwszy od soboty, budynek teatralny będz* 
silnie ogrzewany piecami gazowymi

— K u r s  r y s u n k ó w  z a w o d o w y c h  
szewców, krawców, tapicerów, rymarzy i t. p , * 
jest dla tak zw nej grupy szatnio-tkackiej, urzą % 
wydział krajowy w porozumieniu z Radą szko 
krajową w  szkole przemysłowej uzupełniającej i*0: 
św. Mikołaja (ul. Lubomirskiego 21). Kurs ten tri*'* 
będzie od 1 listopada b. r. do k ńca marca ro°0 
przyszłego, a korzystać zeń mogą tak uczniowie °.j 
wyzwolim ch, jak i czeladnicy, którzy ukończy0 
klasę drugą kursu przemysłowego. V szyscy ucz°, 
stnicy kursu otrzymają bezpłatnie wszelkie środf 
naukowe i przybory rysunkowe, a po ukończeń1 
kursu osobne Iwiadeitwa z postępu oraz frek'*e°  
cyi. Wpisy prowadzi dyrekcya szkoły każdego dn \ 
rano i wieczór za zgłoszeniem się. —  Spodzie*0, 
się należy, że panowie majstrowie zachęcą s * 0; 
personal do zapisywania się na kurs i w ten sP° 
sób poprą starania i zabiegi władz o rozwój PrZ° 
mysłu; młodzi zaś rękodzielnicy skorzystają zap* 
wne chętnie i licznie z nadarzającej się sposobno»° 
podniesienia swego fachowego wykształcenia zW‘1 
szcza, że nauka na kursie nie wymaga żądny0 
prawie ofiar, gd ż lekcye odbywać się będą wiec*0 
rami tylko dwa razy na tydzień po dwie godzi°L 
Liczba frekwentantów ograniczona, wypada prz®1 I 
zgłaszać się zaraz. 1

— U n iw e r s y t e t  lu d o w y  im . A .  M ich * ' J 
w ie ż a ,  ul. Szewska 16, I. p.

C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. 11— 1 j 
4— 9, w niedziele i święta od godz. 10— 1 * “g 
4— 9. B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i o d 4 - ' j  
w niedziele i święta od 10— 1. B i u r o  otwarte 
godz. 5— 7 prócz niedziel i świąt. A r c h i ' * 0 
s p o ł e c z n e .

Nowiny lwowskiej
Badanie Siczyńsklsgo prowadzą już Ps%_ 

chiatrzy od dni kilku. Pierwsze badanie, 
re odbyło się w ubiegły wtorek, ograniczy.g 
się tylko do odczytania aktów, a szczegół"

k r t za* f c & i  W t i f r  PtkM  jg W «  p r z y  U l. Z.Wlt3łZyftltttikł*j| L  4 ,  Puleca szanownej Publiczności perfumy krajowe i fra**'
P W  i m  ul -'-'un-T 4 i-i a nr7T n ł q u t o r< Tn_ cuskie, mydła kosmetyczne, wyroby szczotkarskie, gumo’* 0’
j K W I T  W ' fik  f i  /Ek W 1 W  ^  P  e bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środki spożywcz
O lik llr f lm M J J  jH U T  M maszewskiego, mag. farmacyi, dla bydła i nierogacizny, oraz wyborną harbati rosyjską.
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protokołów zeznań rodziny. Następne bada­
nie odbyło się we wtorek. Siczyński oświad­
czył, że badaniom się podda, uważa je jednak 
za środek, zmierzający do obniżenia warto­
ści jego czynu. Przy badaniu prócz lekarzy- 
psychiatrów prof. dra Halbana i dyrektora 
zakładu kulparkowskiego dra Kolbergera, jest 
obecnym radca Berson i protokolant. Równo 
cześnie przesłuchuje radca Berson członków 
rodziny Siczyńskiego, a protokoły ich ze 
znań mają być oddane psychiatrom, jako 
materyał do badań.

Przebieg badań otoczony jest tajemnicą.
Proces Feuersteina, o którym donieśliśmy, 

toczy się wśród ogólnego zainteresowania. 
Skonstatowano, że puścił on w obieg fałszy­
wych weksli na 150.000 K; Feuerstein przy­
znaje się do tego, broniąc się tem, że po­
kładał nadzieję w szybie „Moryc", który da 
tyle ropy, że wystarczy na pokrycie wszy­
stkich pretensyj. Ale nadzieja ta zawiodła. 
Przesłuchani świadkowie zeznają, że szwa­
gier oskarżonego Icek Feuerstein zaspokoił 
ich; pod ogniem krzyżowym pytań prokura­
tora wychodzi jednak na jaw, że otrzymali 
zaledwie 1/a część swych pretensyj, zaś co 
do reszty, liczą „na szczęście" Feuersteina.

Na wczorajszej rozprawie otrzymał prze 
wodniczący radca Lobenstein list podpisany 
przez „grono nauczycieli", w którym auto­
rzy utrzymują, że Icek Feuerstein usiłował 
przekupić przysięgłych i że przewodniczący 
sam „już w połowie siedzi w kieszeni bandy".

Śmiertelnemu zaczadzeniu uległ wczoraj 
porucznik 30 pułku piechoty Stefan Żubr w 
mieszkaniu swem przy ul. Pełczyńskiej 1. 7. 
Służący jego, który spał w przedpokoju, tak­
że uległ lekkiemu zaczadzeniu. Powodem 
jest —  jak zwykle — przedwczesne zatkanie 
pieca.

Z k ra ju .

Po procesie o Koropiec. Wyrok sędziów 
stwierdził — podobnie jak w sprawie o Czer­
nichów — że chłopi nie popełnili żadnych 
gwałtów. To też wymierzone stosunkowo dro­
bne kary nie zadowoliły prokuratora, który 
zgłosił zażalenie nieważności.

W  motywach wyroku stwierdził trybunał, 
że ż a n d a r m i  ni e  mi e l i  ż a d n e g o  po 
w o d u  do a r e s z t o  w a n i  a K a h a ń c a  i 
że tłum, wezwany do rozejścia się, nie mógł 
tego uczynić, bo mu żandarmi na wąskim 
moście zastąpili drogę.

Zobaczymy, co władze wojskowe poczną 
teraz z żandarmami.

Gruźlica w Galicyi. W szeregu miast wię 
kszych naszego kraju największy procent 
śmiertelności z gruźlicy wykazuje Ko ł o m y- 
j a, gdzie w pierwszym tygodniu bieżącego 
miesiąca zmarło na nią 50% ogółu zmarłych; 
w Nowym Sączu stosunek ten wynosił 33%, 
w Tarnowie 26'6%, w K r a k o w i e  23'3%, 
we Lwowie 23'2%, w Tryeście 23'1%, w 
Wiedniu 216%, w Gracu 14%, w Pradze 
14'4%, w Czerniowcach 13'6%. N a j m n i e j ­
s zy  procent daje S t a n i s ł a w ó w ,  który 
wogóle jest jednem z najzdrowszych miast 
austryackich.

0 oszustwach asenterunkowych w Stani­
sławowie donoszą następujące szczegóły: 
Aresztowanie Lieblichów nastąpiło na skutek 
doniesienia niejakiego Frankla z Czortkowa, 
spólnika Lieblicha, a właściwie subagenta, 
którego Lieblich używał do swych operacyj. 
Lieblich był firmą i on sprawę aranżował; 
do posług zaś i czynności wykonywanych 
używał subagenta, który niedawno odsiedział 
karę 8-miesięcznego więzienia, na którą z po­
wodu operacyj Lieblicha został zasądzony. 
Przyjechał on do Stanisławowa, żądając od 
Lieblicha pieniędzy na weksle swej córki. 
Ponieważ Lieblich okazał się niewdzięcznym 
i pieniędzy więcej dać nie chciał, zrobił 
Frankel doniesienie do wojskowości, która 
spowodowała przyaresztowanie Lieblicha i 
jego żony, oraz wszczęła dochodzenia za 
spóinikami.

Najgorzej na tem wyjdą interesowani po­
pisowi, albowiem teraz wszystkich powołano 
do służby wojskowej.

31 ju fc o r u  rosyjskiego.
Serbowie w drodze do Mekki panslawisty- 

CZneJ. Czytamy w „Słowie" warszawskiem: 
„Bawią w mieście naszem trzej wybitni Ser 
bowie, mianowicie prof. uniwersytetu A. Be 
licz, nauczyciel gimnazyalny p. Pawłowicz i 
publicysta, a zarazem urzędnik serbskiego 
ministeryam spraw zagranicznych, p. Ciemo- 
wicz. Dążą oni do P e t e r s b u r g a ,  gdzie 
pragną poinformować opinię rosyjską o isto­
tnym stanie rzeczy na Bałkanie. Zatrzymali

się w Warszawie na kilka dni umyślnie, aby 
wejść tu w stosunki z przedstawicielami pra­
sy naszej i zwrócić im uwagę, jak niedokła­
dnie zwykle, a tendencyjnie zawsze, infor­
mowana jest opinia publiczna polska o spra 
wach bałkańskich dzięki temu, że główne 
informaeye swoje czerpie z wiedeńskich i 
londyńskich źródeł. Jako na przykład fał­
szywych pogłosek, rozsiewanych z pośpie­
chem, przytaczali nam Serbowie wieści o u- 
cieczce i zamiarze abdykacyi króla Piotra, 
w czem słowa prawdy nie było. Jeden z go­
ści serbskich mówił:

— Kiedy w Belgradzie tłum zawoła : „Precz 
z Austryą!"— ageneye niemiecko-austryackie 
telegrafują, że na ulicach stolicy serbskiej 
wołają: „Precz z królem!"

Wedle ich relacyj, depesze wysyłane do 
Europy z Serbii przez Peszt, są zwracane lub 
przekręcane, o ile zawierają coś, co ze sta 
nowiska polityki austryackiej jest niepożąda 
nem. Wskutek porozumienia się dziennikarzy 
naszych z gośćmi serbskimi, utworzoną zo 
stanie specyalna obsługa telegraficzna pism 
polskich przez Agencyę telegraficzną serb­
ską via Rumunia lub Odessa. Goście serbscy 
doznali u dziennikarzy warszawskich przyję 
cia bardzo serdecznego".

Dziwne uroszczenie. Czytamy w „Gazecie 
Nowej": „Teatr w Łodzi wszedł na drogę 
niepospolitego, jak na stosunki, bądź co bądź 
prowincyonalne, rozwoju kulturalnego. Jest to 
niewątpliwie zasługa dyrektora tego teatru, 
p. Zelwerowicza, ale w części też istniejącego 
w Łodzi Towarzystwa teatralnego, które po­
stanowiło otoczyć teatr troskliwą opieką. Wy 
chodzące w Łodzi pisemko p. n. „Kuryer 
łódzki" postanowiło jednak powodzenie tea 
tru wyzyskać ku swoim celom spekulacyjnym 
i wymogło na dyrekcyi nieopatrzne i nieda 
jące się niczem usprawiedliwić przyrzeczenie, 
że co tydzień jedno z przedstawień odbywać 
się będzie po cenach zniżonych dla... prenu 
meratorów owego „Kuryera". Towarzystwo 
teatralne słusznie dopatrzyło się w tem re 
zultatu jakiejś spekulacyjnej presyi ubocznej 
ze strony owego pisma i wydało ..chwałę, 
umarzającą to zobowiązanie. Wówczas pi 
semko łódzkie wystąpiło z brutalną napaścią 
na zarząd Towarzystwa teatralnego, grożąc, 
że nie pozwoli „tryumfować tej klice ogra 
niczonych wsteczników" (? sic!). Mamy tu 
więc do czynienia ze zgoła nową formą ta 
ktyki dziennikarskiej, w naszych stosunkach 
dotychczas bezprzykładną. Należy co najprę 
dzej energicznie zaprotestować przeciw poli 
tyce dziennika, usiłującego presyą i napa 
ściami paczyć zadania artyzmu teatru w in­
teresie własnych spekulacyjnych korzyści. Są 
dzimy, że do tego protestu przyłączą się i 
inne organy prasy, dbające o jej godność 
i czystość".

Echa manifestu przed sądem. W  więzieniu 
kaliskiem w 1905 roku trzymano 14 stu 
więźniów politycznych. Po ogłoszeniu w dniu 
30 października manifestu o swobodach kon­
stytucyjnych, uwięzieni zwrócili się do admi 
nistracyi miejscowej z żądaniem uwolnienia 
ich i jednocześnie domagali się widzenia z 
czasowym generał gubernatorem. W dniu 1 
listopada t. r. w południe generał gubernator 
wojenny w asystencyi prokuratora i sędziego 
śledczego przybył do więzienia i oznajmił 
niektórym więźniom, że są wolni, pozostałym 
zaś obiecał wolność za dwa dni po załatwię 
niu pewnych formalności. W  czasie przemowy 
generał gubernatora wojennego gmach wię­
zienny otoczył tłum manifestantów z powie­
wającymi proporcami. Tłum, wnosząc okrzyki 
i śpiewając pieśni rewolucyjne, żądał uwol­
nienia natychmiastowego wszystkich wię­
źniów. Po otrzymaniu odmownej od władz 
odpowiedzi, przystąpiono do bombardowania 
bramy więziennej kamieniami. Wewnątrz 
gmachu więźniowie, będący w porozumieniu 
z atakującymi, łąmali jednocześnie drzwi, 
bezpośrednio ich zamykające. Silny nacisk 
tłumu spowodował runięcie wrót i uwięzieni 
wydostali się na ulicę i otoczeni zwartem 
kołem, skierowali się ku środkowi miasta. 
Onegdaj III. wydział kryminalny warszaw­
skiej Izby sądowej rozpoznawał właśnie spra­
wę: Chwalińskiogo, Czekajewskiego, Granasa, 
Przyrembla, Rudnickiego i Wolskiego, odda­
nych pod sąd pod zarzutem ucieczki z wię­
zienia kaliskiego podczas opisanego zajścia. 
Wyrok zapadł uniewinniający.

Z e  ś w i a t a .
Sąd... nad nieboszczykiem. Z Kijowa dono­

szą: Oryginalne zajście miało miejsce w cza­
sie rozpatrywania pewnej sprawy przez sę­
dziego pokoju VIII. rewiru. Zarząd ziemski 
oskarżał niejakiego Percowa o bezprawne u­

trzymywanie rzeźni na Szulawce. Po wysłu 
chaniu świadków, głos zabrał przedstawiciel 
ziemstwa, domagając się ukarania winnego. 
Jego przemówienie przerwała nagle jakaś ko 
bieta, prosząc o głos. Sędzia wskazał na to, 
że rozprawy nie są jeszcze skończone, lecz 
kobieta natarczywie ponawiała swą prośbę. 
„Kto pani jesteś?" spytał zniecierpliwiony 
sędzia. „Wdowa po Percowie". —  Jakto? 
„Mąż mój, oskarżony Percow zmarł pół roku 
temu", odpowiedziała wdowa i jako dowód 
pokazała akt zejścia. „Dlaczegóż pani tego 
nie powiedziałaś przed rozpoczęciem sprawy?" 
„Ponieważ chciałam zobaczyć, jak będą są 
dzili umarłego", dobrodusznie oświadczyła 
kobieta. Sprawa ma się rozumieć została u- 
morzona.

Olbrzymie przekupstwa. W  kopalniach rzą­
dowych nad rzeką Saarą od roku mniej wię 
cej 1880 do końca 1907 bogaciło się wielu 
sztygarów i nadsztygarów kosztem fiskusa. 
Notowali wyższą płacę, zapisywali szychty 
za górników, służących w wojsku lub cho­
rych i przyznawali niektórym górnikom lep 
sze warunki za odpowiednie łapówki. Gdy 
3prawa się wykryła, rząd wytoczył śledztwo 
dyscyplinarne, lecz wkrótce odkryto tak wiel 
kie sprzeniewierzenia, że trzeba się było u- 
dać do prokuratoryi. Niektórzy obwinieni 
urzędnicy namawiali górników do krzywo 
przysięstwa; wskutek tego kilku urzędników 
otrzymało już dotkliwe kary za namowę do 
krzywoprzysięstwa, a namówieni górnicy za 
krzywoprzysięstwo.

Do jak olbrzymich rozmiarów dochodziły 
oszustwa, wynika z okresu czasu, w jakim 
je popełniano (przez 27 lat!), oraz z olbrzy 
miej liczby obwinionych, których jest kilku- 
set. Procesy w tej sprawie potrwają kilka, 
a może kilkanaście miesięcy. Obwinionych 
podzielono według kopalń. We wtorek po 
częto sądzić przed Izbą karną w Saarbrucken 
obwinionych w kopalni „Rcden" w liczbie 
50. Jeszcze większa będzie liczba oskarżo 
nyeh w kopalni „Gottelborn", gdzie oszustwa 
przybrały największe rozmiary. Proces prze­
ciw obwinionym z tej kopalni toczyć się bę 
dzie dopiero w styczniu, a następnie odbędą 
się rozprawy przeciw obwinionym z innych 
kopalń.

„Vorwarts“ szeroko omawia tę korupcyę, 
natomiast prasa hakatystyczna zaledwie wspo­
mina o tych olbrzymich przekupstwach.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane —  za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

MYDŁA przetłuszozone
toaletowa 

(w cenie pocz. od 80 lud.) oraz 
Philodermine Malinowskiego
(cena 70 h.) idealnie utuwaja azor- 
sfkcść skóry I zapabltoati sikaniu.

W r o g a m i  d la  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h
są jesień i zima. W  tych porach roku łatwo jest 
nabawić się zapalenia błon śluzowych nosa, gardła, 
krtani i płuc. Podobne słabości należy bacznie śle­
dzić, gdyż zaniedbanie ich sprowadzić może ciężkie 
katary, które często życiu grożą. W  podobnych wy 
pa kach należy nie tracić czasu i bezzwłocznie za­
żyć „Sirolin Roche", którego świetne działanie przy 
zasłabnięciach organów oddechowych jednomyślnie 
przez lekarzy uznane zostało.

SEJM KRAJOWY.
Lwów, 24 października.

W  dalszym ciągu wczorajszego posie 
dzenia obradowano nad

ustawą łowiecką,
z której uchwalono §§ 1 do 21 w brzmie­
niu proponowanem przez komisyę —  zaś 
wszystkie poprawki o d r z u c o n o .

W i e c z o r n e  posiedzenie zaczęło się o 
godz. 7.45. Przy § 22 poseł K o r o l  wnosi 
poprawkę, aby opuścić słowa „zatwierdza" 
(starostwo). Nie rozumie bowiem, dlaczego 
starosta ma mieć prawo zatwierdzania 
protokółu.

Sprawozdawca poseł S k o ł y s z e w s k i  
zgadza się na poprawkę, którą u c h w a ­
lono.

§§ 22 do 28 przyjęto bez dyskusyi.
Przy § 29 o d r z u c o n o  poprawkę K o ­

ro l a ,  zaś przy § 31 poprawkę S k w a r k i ,  
a przy § 33 M a k u c h a .

Przy § 3 4  p r z y j ę t o  poprawkę posła 
K o r o l a ,  w myśl której starosta przy u- 
stanawianiu myśliwego jest związany ter­
nem, przedstawionem przez wydział spółki.

Przy § 35 sprawozdawca zmienił brzmie­
nie jego, poczem poseł O l e ś n i c k i  co­

fnął swą poprawkę i paragraf ten w no­
wej stylizacyi przyjęto.

§§ 36 do 47 przyjęto po odrzuceniu kil­
ku poprawek. Przy § 45, który powiada, 
że w  odległości 100 metrów od zabudo­
wań nie wolno strzelać do zwierzyny —  
przyjęto poprawkę posła W i t o s a ,  zwię­
kszającą tę odległość do 150 m.

Przy głosowaniu nad poprawką posła 
S t a r u c h a  do § 48 okazał się o godzinie 
10 30 w nocy b r a k  k o m p l e t u .

Marszałek zarządził 5-minutową pauzę, 
poczem otworzył posiedzenie, stwierdzi­
wszy komplet.

Po godz. 12 w nocy poseł H u p k a  po­
stawił wniosek, aby z powodu spóźnionej 
pory i faktu, że przy dalszych paragra­
fach rozwinie się ożywiona dyskusya, od­
roczyć obrady.

Marszałek s p r z e c i w i ł  się,  a w gło­
sowaniu wniosek Hupki up a d ł .

Przy § 71 rozwinęła się obszerna dys­
kusya nad kwestyą, czy ustawa krajowa 
może zmienić ustawę państwową, poczem 
odesłano paragraf ten do komisyi.

Po godz. 1 w nocy marszałek zamknął 
posiedzenie, naznaczając następne na dziś
0 godz. 10 rano z porządkiem dziennym: 
Dalsza dyskusya nad ustawą łowiecką od 
§ 75, w y b ó r  c z ł o n k ó w  w y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  i d y s k u s y a  b u d ż e t o w a .

Lwów, 24 października.
Nadużycia wydziałów powiatowych.

Po odczytaniu petycyj poseł Tymoteusz 
S t a r u c h  podał do wiadomości okólnik wy­
działu powiatowego w B r z e ż a n a c h ,  pole­
cający wójtom, aby asekurowali sw e  bu ­
d y n k i  na k o s z t  gminy .  Mówca prosi, 
aby marszałek zarządził cofnięcie tego okól­
nika.

M a r s z a ł e k :  Nie mogę nic nadto uczy­
nić, jak podać okólnik do wiadomości wy­
działu krajowego, aby w granicach swego 
działania zarządził co należy. Osobiście nie 
mam kompetencyi w tej sprawie.

Następnie załatwiono
ustawą łowiecką 

w drugiem czytaniu z wyjątkiem §§ 71 do 
75, które wczoraj odesłano napowrót do ko­
misyi.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
przystąpiono do
wybaru sześciu członków wydziału krajowego
1 sześciu zastępców.

Wybrani Zostali:
1) Z kuryi gmi n  w i e j s k i c h  dr Szymon 

B e r n a d z i k o w s k i  (ludowiec);
2) z kuryi mi as t  dr Władysław J a h 1 

(demokrata);
3) z kuryi w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  

dr Tadeusz P i ł a t  (konserwatysta);
4) z c a ł e g o  s e j mu  dr D ą b s k i  (kons.), 

dr Iwan K i w e I u k (Ukrainiec) i O n y s z ­
k i e w i c z  (kons.).

Prawie wszyscy członkowie wybrani zo­
stali j e d n o g ł o ś n i e  z wyjątkiem posła Ki- 
weluka, który na 133 głosujących otrzymał 
85 głosów. M o s k a l o f i l  Krynicki otrzymał 
33 głosy; 15 kartek oddano białych.

Posiedzenie trwa dalej.

Kronika przyrodnicza.
Wpływ wzruszeń na trawienie. —  Studnie oddy­
chające. —  Zmiany w długości jelita ludzkiego. —  

Nowy środek znieczulający.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że gniew, prze­
strach oraz inne wzruszenia, „psują człowie­
kowi apetyt". Dwaj lekarze berlińscy posta­
nowili sprawdzić ów fakt naukowo i o wy­
nikach swych badań zdawali sprawę na po­
siedzeniu Towarzystwa medycyny wewnę­
trznej. Doświadczenia odbywały się na psie, 
któremu przecięto sztuczną przetokę w żo­
łądku, umożliwiającą bezpośrednie obserwo­
wanie wydzielonego soku żołądkowego. Za 
przedmiot doświadczeń wybrany został pies 
„wrażliwy", t. j. łatwo ulegający wzrusze­
niom. U psa tego wywoływano uczucie gnie­
wu w ten sposób, iż przed początkiem do­
świadczenia przez pięć minut pokazywano 
mu z daleka kota w klatce. Okazało się, że 
gdy normalnie, w przeciągu 20 minut kar­
mienia, żołądek psa wydzielał około 70 cen- 
tytsetrów kubicznych kwasu żołądkowego, w 
paroksyzmie gniewu wypływały zaledwie po­
jedyncze krople, ogółem w przeciągu całego 
czasu nie więcej nad siedem centymetrów. 
Wzruszenie posiada tedy wpływ hamujący 
na sprawę trawienia, polegający na wzaje- 
mnem oddziaływaniu tych dwóch procesów. 
Z powyższych doświadczeń wyciągnąć na!e-

ROM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37 Linia A-B. Kalosze rosyjskie na buciki fasonu amerykańskiego. 
M o g ó ż k i  k o k o s o w e ,  s z c z o t k o w e  i  ż e ­
l a z n e .  —  W a ł e c z k i ,  K i t  I  G ip s  do zabez­
pieczenia drzwi i okien od przeciągów i zimna. —

a n a  l o f e t l u !  Antoni Tabor
m  po cenach przystępnych. —  g W

przeniósł swo;ą pracownię obuwia na ul. Dłu­
g ą  I. 11. — Wykonuje obuwie męskie 
i damskie według francuskich modeli, 
Tamże opesyalny skład kaloszy rosyjskich. ~WKI
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ży odpowiednie wskazówki co do wpływu 
życia duchowego na czynności cielesne, by 
zwrócić większą uwagę na często zaniedby 
wany czynnik psychiczny w lecznictwie.

*

W trzech wioskach kantonu genewskiego 
istnieją studnie, posiadające tę szczególną 
własność, że w pewnych chwilach wciągają 
w siebie powietrze, w innych natomiast tło­
czą je nazewnątrz. Studnie owe dobrze są zna­
ne mieszkańcom miejscowym, którzy przypi 
sują im zdolność przepowiadania pogody. 
Gdy studnia „dmucha*, t. j. tłoczy powie 
trze, należy niechybnie oczekiwać deszczu; 
przeciwnie studnia, wciągająca powietrze, jest 
zapowiedzią pogody. Jeżeli prąd powietrza 
jest silny, z łatwością stwierdzić się daje za 
pośrednictwem dłoni lub chustki do nosa, prąd 
słabszy można wykryć przy pomocy zapałki 
płonącej lub zeschłego liścia. Dla ułatwienia 
korzystania z usług tego osobliwego barome 
tru, pewien obywatel miejscowy umieścił w 
pokrywie kamiennej jednej studni zwykłą 
gwizdawkę, która działa nieustannie ku nie 
małemu zdziwieniu okolicznych mieszkańców. 
Pragnąc zbadać bardziej naukowo prąd po­
wietrza zarówno co do kierunku, jak i jego 
natężenia, zaopatrzono studnię w manometr 
w kształcie litery Y, o tyle czuły, by wska­
zywał zmiany ciśnienia w milimetrach. Na 
tej drodze udało się stwierdzić, że studnia 
naprzemian bądź dmucha, bądź wciąga po­
wietrze i tylko wyjątkowo znajduje się w sta­
nie bezczynnym; zero na manometrze jest 
wypadkiem stosunkowo rzadkim. Ustalono 
dalej rzeczywiście istniejący związek prądu 
powietrza ze stanem atmosfery: studnia dmu 
cha, gdy barometr spada i wciąga powietrze, 
gdy on się wznosi. Wreszcie bez względu 
na wysokość barometryczną, jeśli pogoda jest 
stała, słup rtęci w manometrze stoi na ze­
rze — studnia nie oddycha. Prąd powie 
trzny — zdaniem dra Gerliera, który zajmo­
wał się badaniem tych zjawisk — pochodzić 
musi z wnętrza ziemi. Wobec znacznej głę­
bokości studzien, nie udało się stwierdzić z 
dostateczną pewnością ukazywania się na pa 
wierzchni wody pęcherzyków powietrza. Nie­
mniej w okresach gwałtownych wahań ba- 
rometrycznych, słyszeć się daje wyraźnie bul­
gotanie w wodzie, sprawiające złudzenie aku 
styczne, jakoby w studni woda wrzała. Skąd­
że pochodzić może owo powietrze? Co za 
zbiornik podziemny pochłania je i wypycha 
naprzemian?

Cechą charakterystyczną owych studzien 
jest gruby pokład żwiru, w którym one są 
wywiercone. Pokład ten pokrywa warstwa 
ziemi, przeszło metr gruba, tworząca mało 
przenikliwą skorupę, zmuszającą powietrze 
podziemne do komunikowania się z atmo 
sferą wyłącznie przez otwory studzienne lub 
inne wydrążenia w gruncie. Otóż łatwo zro­
zumieć, iż przedziały między oddzielnymi 
kamykami żwiru posiadają razem wzięte zna 
czną objętość, równą sporej jaskimi. Do wy­
pędzenia powietrza wystarcza, by warstwę 
żwirową zajęła woda; po jej ustąpieniu — 
powietrze wejdzie napowrót. Takim jest na­
turalny mechanizm oddychania tych studzien, 
mechanizm swą konstrukeyą istotnie zbliżo 
ny do naszych barometrów. Zwiększenie ci­
śnienia atmosferycznego zmusza wodę do 
ustąpienia ze żwiru, który zapełnia powie 
trze; gdy ciśnienie maleje, woda ponownie 
zalewa żwir i wypycha z kolei powietrze.

*5* *

Długość jelita ludzkiego ulega znacznym 
wahaniom, zależnie od wieku osobnika. Je­
lito dziecka stosunkowo jest dłuższe, niżeli 
człowieka dorosłego. Podług Carusa, stosu 
nek długości jelita do długości ciała u dzie­
cka wyraża się przeciętnie cyframi 7 : 1, u 
dorosłego zaś cyframi 5:1.  Wedle innego 
uczonego, ludzie o wzroście nizkim posiadają 
stosunkowo krótkie jelito, wysocy natom;ast 
względnie dłuższe. Pierwsi łatwiej ulegają 
gruźlicy — drudzy rakowi i otłuszczeniu. —  
Najwygodniej przeto byłoby posiadać jelito 
średniej długości. Niestety nie jest to zale­
żne od woli osobnika, jakkolwiek w pewnej 
mierze zależy od rodzaju pożywienia. Mia 
nowicie pokarm, ubogi w substancye poży­
wne, lecz posiadający znaczną masę, powo­
duje wydłużenie jelita. Zauważono, że dzieci 
włościańskie w Rosyi, żywiące się wyłącznie 
ziemniakami i kapustą, posiadają nadmiernie 
wydłużone jelita, nieraz dziesięć lub dwana 
ście razy przenoszące długość ciała. To samo 
stwierdzone doświadczalnie na psach. Dwa 
małe pieski karmione były przez dwa mie 
siące samem mlekiem z małym dodatkiem 
ziemniaków. Gdy po zabiciu zmierzono ieh

jelita, okazało się, że u jednego długość wy­
nosiła dwa metry, u drugiego jest jeszcze 
znaczniejsza. Choroby przebywane nie po­
zostają również bez wpływu na długość ki­
szek. Gruźlica naogół wpływa w kierunku 
zmniejszenia długości. Niewiadomo jednak 
dokładnie, czy cierpienie to jest przyczyną 
skrócenia jelita, czy też odwrotnie — wro- 
drzone krótkie jelito uspasabia może do gru­
źlicy.

** *

Środki, stosowane zazwyczaj celem wywo­
łania ogólnego znieczulenia, jak chloroform, 
eter itp., posiadają wiele stron ujemnych. 
Z tem większem zajęciem powitać należy 
nowy sposób znieczulania, oparty na działa­
niu niebieskich promieni widma słonecznego. 
Oddawna spostrzeżono, że każdą z barw za­
sadniczych cechuje właściwe jej charaktery­
styczne działanie psychiczne: barwa czer­
wona wywołuje zrazu podniecenie, potem 
uczucie nieprzyjemne, barwa żółta — smu­
tek, wreszcie promienie niebieskie działają 
uspakajająco. Badanie szczegółowe nad dzia­
łaniem promieni ostatnich wykryło nadto 
zdolność ich do wywoływania znieczulenia 
ogólnego i to w takim stopniu, że niedługie 
operacye chirurgiczne mogą być pomyślnie 
dokonywane w promieniach niebieskich wi­
dma. Już po upływie dwóch do trzech mi­
nut daje się stwierdzić znieczulenie, ujawnia­
jące się przez rozszerzenie źrenicy — jest to 
chwila najwłaściwsza dla rozpoczęcia opera- 
cyi. Po usunięciu źródła światła, pacyent w 
krótkim przeciągu czasu powraca do stanu 
normalnego.

Z różnych stron.
Kobieta z wąsami. — Skarby amerykańskie. — Spó­
źni nie s ę delegata japot skiego. — Skutki odpustu.

Ciekawy wypadek zdarzył się przed kilku 
duiami w Nowym Jorku przy wysiadaniu 
pasażerów z parowca. Pomiędzy przyjezdnymi 
znajdował się niejaki Frank Woodhull, męż­
czyzna w średnim wieku, o pięknych, czar­
nych wąsach. Zajmował on kajutę wraz z 
dwoma innymi panami, jednakże przez cały 
czas podróży trzymał się od nich ile możności 
jak najdalej. Ponieważ stan jego zdrowia bu­
dził pewne podejrzenia, przeto przy wysia­
daniu z polecenia komisyi immigracyjnej 
miały się odbyć oględziny lekarskie. Frank 
Woodhull sprzeciwił się temu, a kiedy prze­
wodniczący komisyi obstawał przy oględzi­
nach, zawołał nagle: „Niemożna, jestem ko­
bietą!* I rzeczywiście była to kobieta z na­
turalnym pięknym czarnym wąsem, który też 
ukrywał całą tajemnicę. Wąsy te były powo 
dem, że miss Mary Johnson, której pseudo­
nim Frank Woodhull miał pomagać do ukry 
wania prawdziwej płci, przez szereg lat nie 
nosiła na sobie sukni kobiecej, zrobiła bo­
wiem to smutne doświadczenie, że przez swe 
wąsy w takiej sukni nie może zarobić na 
przyzwoite utrzymanie. Wszelkie starania i 
zabiegi, czynione w tym kierunku, chybiały 
zawsze celu. Od czasu zaś, jak przywdziała 
strój męski, tj. od lat 15 prowadzi życie nie­
zależne i dobrze jej się powodzi. Przez dłuż­
szy czas przebywała jako mężczyzna pomię 
dzy farmerami na Zachodzie, nie budząc w 
nikim podejrzenia co do swojej płci, a kiedy 
wreszcie uskładała sobie poważniejszą sumkę, 
udała się w podróż po Europie. Zeznania te 
okazały się rzeczywiście prawdziwemi, a po­
nieważ miss Mary Johnson posiada wszelkie 
warunki, wymagane ustawą immigracyjną, 
przeto komisya pozwoliła jej nadal odgrywać 
w Ameryce rolę mężczyzny.

*
* *

W Anglii utworzyło się Towarzystwo dla 
poszukiwania zakopanych skarbów Inków, 
pierwotnych mieszkańców Meksyku. Poszu 
kiwania za tymi skarbami odbywają się już 
od 400 lat, odkąd Hiszpanie pierwszy raz 
wtargnęli do Meksyku. Wszystkie dotychcza 
sowe poszukiwania pozostały bez rezultatu. 
Stare tradycye opiewają, że ostatni Inkowie 
wrzucili swe skarby, reprezentujące wartość 
2 miliardów do jeziora Quatavita. Towarzy 
stwo angielskie wyposażyło ekspedycyę w 
najnowsze urządzenia techniczne dla osuszę 
nia tego jeziora i mimo ogromnych trudności 
ekspedycyi już udało się obniżyć poziom 
wody o 14 metrów. Dotąd znaleziono już 
wiele przedmiotów metyle wartościowych, 
ile o znaczeniu antykwarskiem, które sprze­
dano do różnych muzeów za 900 000 K. Da 
leko to wprawdzie do 2 miliardów, ale To­
warzystwo nie straciło jeszcze nadziei.

Przed 4 tygodniami odbywał się w Wie­
dniu międzynarodowy kongres dla psychiatrii, 
na który także rząd japoński wysłał delegata 
w osobie profesora Kyiamoto z Tokio. Ucze­
stników kongresu dziwiło, że Japończyk ów 
nie przybył; teraz dopiero zagadka się wy­
jaśniła. Oto przybył on w kilka dni po zam 
knięciu kongresu do Wiednia i żalił się, że 
miał bardzo niepomyślną podróż. Z powodu 
burzy na Oceanie Spokojnym przybył do San 
Francisco o 48 godzin później, niż było ozna­
czone w rozkładzie jazdy, wskutek czego 
stracił połączenie kolejowe do Nowego Jorku; 
dalej przejazd do Europy także nie odbył się 
wedle programu, tak że Japończyk wrócił z 
niczem do domu.

** *

W  gminie Fakert w komitacie Arad (Wę­
gry) odbywał się przed kilku dniami odpust, 
na który ściągnęły się tłumy chłopów z oko­
licy. Po uroczystościach kościelnych zaczęła 
się zabawa w karczmie, która skończyła się 
tem, że jeden z uczestników z rozprutym 
brzuchem padł na placu. Gdy żandarmi chcieli 
aresztować morderców, przyszło do walki, 
zakończonej zastrzeleniem 4 chłopów i zra­
nieniem dalszych 8 ludzi.

TELEGRAMY
z dnia 24 października.

Przesilenie gabinetowe.
Wiedeń. Cesarz na razie nie powziął de- 

cyzyi co do prośby o dymisyę ministrów 
Fiedlera i Praszka, lecz zastrzegł ją sobie 
aż do czasu po powrocie do Wiednia i po­
lecił obu ministrom dalej agendy pro­
wadzić.

Sejm morawski.
Berno. W sejmie toczyła się dziś dalsza 

dyskusya nad budżetem za r. 1908. Poseł 
Sz r a m e k  imieniem partyi katolicko-naro 
dowej protestuje przeciw wypowiedzianym 
na wezorajszem posiedzeniu słowom posła 
Vanka, który twierdził, że religia chrześci­
jańska jest oszustwem i trucizną i nie został 
za to przez przewodniczącego przywołany do 
porządku. Strsnnictwo mówcy musi żądać 
innego traktowania spraw, inaczej wyciągnie 
konsekweneye wobec przewodniczącego.

Podczas tego przemówienia przyszło kilka­
krotnie do scen między klerykałami a socya- 
listami.

Marszałek hr. S e r e n y i oświadcza, że 
podczas wczorajszej mowy Vanka nie prze­
wodniczył, a nawet gdy przewodniczy, z po­
wody wrzawy nie może wszystkiego słyszeć. 
Każe sobie przedłożyć stenogram i zrobi, jak 
mu obowiązek nakazuje. (Okrzyki u socyali- 
stów: A więc we wtorek zbrodniarz będzie 
powieszony!).

Posiedzenie zamknięto; następne we wtorek.
Wypadek austr. okrętu wojennego.

Tryest. Nowy okręt wojenny „Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand* w nocy podczas burzy 
wskutek zerwania się obu łańcuchów kotwi 
cznych został rzucony na wyspę Isola. Wy­
słano z Poli i Tryestu okręty na pomoc. Jak 
wieczorem donoszą, okręt nie poniósł żadnych 
szkód.

Wzloty balonów.
Friedriehshafen. Wczoraj wzniósł się balon 

Zeppelina w Manzell; przyleciał do Friedrichs- 
hafen, poczem powrócił do miejsca wzlotu.

Berlin. Wczoraj przedsięwziął wzlot balon 
Parsevala.

Strejk generalny we Francyi.
Paryż. Na zgromadzeniu, zwołanem przez 

„anarchistę* Faure’a, kilku mówców przema­
wiało za tem, aby urządzić strejk generalny, 
jeżeli aresztowani podczas zaburzeń w Dra- 
veil robotnicy postawieni zostaną przed są­
dem przysięgłych. Strejk ma odbywać się 
równocześnie z procesem > będzie miał na 
celu wywarcie nacisku na przysięgłych. 

Zakończenie strejku uniwersyteckiego.
Petersburg. Studenci instytutu technologi­

cznego i politechniki na odbytem wczoraj 
zgromadzeniu postanowili znaczną większo­
ścią głosów powrócić do studyów. Podobną 
uchwałę powzięło zgromadzenie studentów 
w C h a r k o w i e .

Represye przeciwko studentom.
Kijów. Generał gubernator skazał studentów 

Gurewicza i Turzańskiego za czynny udział 
w rozruchach uniwersyteckich na trzy mie­
siące aresztu.

Kazań. Gubernator skazał na grzywnę 416 
studentów za udział w wiecu, nie zezwolo- 
nym przez władzę.

Prorektor podał do wiadomości studentów, 
że za użycie gwałtu wobec kolegów, uczę­

szczających na wykłady, będą administracyj­
nie pozbawieni prawa zamieszkiwania w Ka­
zaniu.

Studenci-akademiści organizują drużynę do 
walki ze studentami- obstrukeyonistami.

Charków. Rektor ogłasza, że studenci-se­
minarzyści wydaleni z uniwersytetu za udział 
w strejku nie będą z powrotem przyjmowa­
ni, chyba że złożą maturę. Studenci-semina­
rzyści, których w Charkowie jest przeszło 
2 tysiące, zwołują w tej sprawie wiec.

Szpiegostwo francuskie.
Paryż. Dzienniki donoszą z Florencyi: 

W  Spezzia aresztowano dwóch francu­
skich szpiegów podczas fotografowania 
twierdzy.

Katastrofa w kopalni.
Alais. W  kopalni Rocheffe z powodu wy­

buchu gazów zginęło 8 robotników.

Zi slusrzysześ I zpsateł.
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  h a ­
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o r o n ą  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Z a b a w ą  ta n e c z n ą  urządza Z w i ą z e k  sto­
warzyszeń robotniczych w  Krakowie na otwarcie 
nowego lokalu w s o b o t ę  24 b. m. przy ulicy 
Wiślnej 5, I. piętro. Początek o godz. 8 wieczorem. 
Wstęp 60 h.

* B a c z n o ś ć  T o w .  m u r a r z e !  W  niedzie 25 
b. m. o godz. 10 rano w  lokalu przy ulicy Wiślnej 5,
II. p., odbędzie się poufne zgromadzenie murarzy 
z porządkiem dziennym: 1) Po katastrofie budowla­
nej w Krakowie. 2) Organizaeya a obcinanie płacy. 
Wobec tak doniosłej wagi spraw zaprasza się Tow. 
murazy do wzię i.a licznego udziału w  zgromadze­
niu. Fransiszek Łyszczarz.

* C h ó r  R o b o tn ic z y  w  K r a k o w ie .  Posie­
dzenie zarządu chóru oraz komisyi jubileuszowej i 
artystycznej odbędzie się w  niedzielę 25 b. m. o 
godz. 11 przed południem.

* P o d g ó r z e .  W  niedzielę 25 b. m. odbędzie 
się w  lokalu Stowarzyszeń robotniczych „Postęp“ 
(Mały Rynek 41 w i e c z o r e k .  Na program składają 
się: 1) „Dramat jednej nocy"; 2) „Podczas sejmu*, 
komedya. Po przedstawieniu z a b a w  a t a n e c z n a .  
Bufet w własnym zarządzie, bogato zaopatrzony. 
Wstęp o i  osoby 40 h. Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

* P o d g ó r z e .  W  niedzielę 25 b. m. w  lokalu 
Stowarzyszeń robotniczych (Mały Rynek 4) o godz. 
10 przed południem odbędzie się z g r o m a d z e n i e  
p a r t y j n e ,  na które wszystkich zorganizowanych 
zawodowo robosników podgórskich zaprasza się. 
Sprawa bardzo ważna. Referent dr M. Kapellner. 
Komitet miejscowy P. P. S. D.

* G o r l ic e .  W  niedzielę 25 b. m. o godz. 2 po 
południu odbędzie się w  sali „Sokoła* zgromadze­
nie ludowe z porządkiem dziennym: Parlament a 
socyalna demokracya. Referent poseł tow. dr Lie- 
bermann.

Mssrsa telegraficzne*
SesJaposzi, 24 paździer. Pszenica ns październik 12'36 

do 12'37. Pszenica na kwiecień 12'14 do 1215. Ży­
to na październik 09‘95do 09 96. Żyto na kwiecień 
1014 do 1015. Owies na październik 8’45 do 8'46. 
Owies na kwiecień 7'53 do 7'54. Kukurudza na 
wrzesień 0 00 do 0 00. Kukurudza na maj 0'00 do 
0 00. Rzepak 14 30 do 14'50.

Oferty mierne. C tęo kupna mierna. Usposobienie 
słaba. Pogoda: pochmurno.

N A D E S Ł A N E .
(Ł* dział ten redakeye nia edpetriada).

Źle rozwijające się dzieci
prędko powracają do zdrowia, jeżeli się 
im daje EMULSYĘ SCOTTA. Poprawa roz­
poczyna się już po pierwszem zażyciu 
EMULSYI.

Emulsja SCOTTA
jest tak słodką, jak krem, a za­
żywa i trawi się ją nawet w  
tych wypadkach, gdzy dzieci 
nie chcą przyjmować mleka. 
EMULSYĘ SCOTTA polecają 
wszyscy lekarze we wszyst­
kich krajach w najgorętszy 
sposób.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 
50 h. Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Kąpiele gazowe
nasycana ciekłym kwasem węglowym

wydaje

Zakład wodoleczniczy dr. Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg Rajskiej).

Wskazania: choroby serca i naczyń krwionośnych, 
reumatyzm, skaza moczanowa, niedokrewność.

Prawdziwo tyl­
ko z powyższa 
marką, rybakiem, 
: jako powną : 
oznaką wyrobu 

SCOTTA.

Konfitury, Kompoty, Marmolady, Wyrtb i MinhoBslf C u k ie r n ia  L w O W S k a
Soki owocowe, Lukry, Karmelki. Poleoa;- Udll IlUblldllU *K I^!2»łSSSEiiK :

Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych w go­
dzinach popołudniowych. Gimnastyka lecznicza ortopedy­
czna od 9— 1 i od 4— 6. Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby sta- 

Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna, ui. Zyblikiewicza 9. Tei. 796. WÓW i kości, stopy płaskie i t. d. Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel

Mechanoleczniczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI
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Jbobne ogłoszenia
t^^ons w „Drobnych ogłosze- 

-*1* liczymy za każcie słGYJG 
halerzy, ty tu ł 20 halerzy.

; ^flrona deserowe
'ioC2eJ jakości niebywale ładne 
A»»L.e- 5 kg. <.a 3 Kor. soczyste
S i l  ”bery melon ówki“, pigwy 
.tyj1® za Koron 2*50., dostarcza 
\ { l e r ,  w ł a ś c i c i e l  winnic, 
X^h;>las Węgry. 1027 20

»v Piekarnia
Ijptjęcia w  Ludwinowie 1. 80. 
% 06górzu. Warunki przystępne. 
X % o ść  u właścicielki domu.

15% taniej
lA z o m ,  członkom org. centr., 
:6%ielom, akademikom i stu 
itjj? trwale i dokładnie według 
 ̂ 8 angiels*J'cb wykonywa ubra­
nek z powierzonych jakoteż
V  °branych materyałów. P. Górka 
t Kraków, Floryańska 1. 21. 
% °'vincyę wysyłam próbki, mo-

’ sposób brania miary, ceny
V  ubrań. 898

^Uchalterki izr.
'k?!; rutynowej korespondentki 
t i6! i niemieckiej poszukuje fir- 

' Uebeskind, Kraków, ul. Flo- 
X.  ryańska.________1073 3

s^top elektryczny
(,tV2 konia ma do sprzedania 

\^Kalm us, Starowiślna 63.

Jobiety do posługi
‘'kojącej w  Dębnikach lub na 
b 3 'ńcu poszukuje się. Zgłosze- 
t, jjMzy godz. 5— 7 ul. Powiśle 

drzwi wprost schodów.

a 8 0  h a l .
Oczyszczenia zegarka.
^  Główna reparacya tyl­

ko 1 K. 60 h. Budziki 
kolejowe od 2 K. 20 h. 
Dla powołujących się 
na „Naprzód" ceny zni­
żone w  nowo otworzo­
nym z a k ła d z ie  z e -  
g a r m is t r z o w s k im

N ^ n l .  B r a c k ie j  1 1 .

N k ó j
Odnajęcia od 1 listopada 

Macu W W . Świętych 8, 
I. piętro.

Najlepsza patentowana 
hygieniczna specyaina

a G U M A  c
gwarancya.Jjetnia _

.^Bzędzie do nabycia. 
'»nik darmo z fabryki oumy 
, t»0LLA" WIEDEŃ 1 72 
FU. Josefkai 1. Tuzin 
S 4, 6, 8, 10.

^Diącym narupturę
^OLj paski przepuklinowe jak 
^  adniejsze, gdyż osobiście są 

i ''-;>%ane i zaręcza się za pow- 
d\ % e  najcięższych wypadków, 
X  5 poleca bandaże popołogowe 
fła. ostego trzymania się i t. d.

11 Prokscli, Grodzka 31.
IhR YK A .

P
,%acające do Ameryki w  naj- 
i a tygodniach znajdą uczci- 
Oczny zarobek. —  Pisemne 

lsJV mE- W.“ do Biura dzien- 
\K raków , Sławkowska L. 2.

* * © s z ę  ż ą d a ć
darmo I opłatnie mego
bogato ilustr. głównego 
kata logu z 300 rycin ze­
garków, wyrobów zło­
tych, srebrnych, instru­
mentów muzycznych, 
wyrobów stalowych i 
skórzanych, przyborów 

^hia i gospodarstwa domo- 
. V  wego etc.
|). it fabryka zegarów w Briix

łĄ N N S  M O  N R  A D

_

t
im., system Roskopf-Patent 
tuki K 14. Rejestr. „Adler- 

Niekeł- Anker-Rem. K 7. 
1 sre*>r- zegarek Rem. o- 
K 8 40. Bez ryzyka I Zamiana 
lub zwot pieniędzy. 866 20
___________________

L W ó j  odnowiony

m  dla panów
i . 2 .  Lamensdorf fryzyer 

tawkowska L. 11. obok
Grand Hotelu.

‘kje i przyjmuje
\ °sy do wyrobienia.

A P T E K A
F O R T .  G R A L E W S K I E G O

w Krakowie ul. Szczepańska L. 1.
Poleca następująco wyroby własne:

P E T R O G E N
j a ^ a

Wyśmienity środek do konserwowania włosów, li­
stwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło­
sowa i zapobiega wypadaniu. Cant flakonu K 2 l K 4.

B A Ł N O D O R  KREM
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania 
cery i skóry.
Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skó­
rze nadzwyczajną gładkość i używa się przeciw o- 
paleniu słonecznemu, wypryskom skórnym, piegom, 
zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 halarzy.

B A Ł N O D O R  M Y D Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się 
delikatnym i wykwintnym zapachem, wpływa ko­
rzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca skórę, 
nadaje jej białość i aksamitną gładkość. v Iahra“ 
Balnodor mydło I krem używane razem uzupełniają 
się w swych skutkach i są idealnymi środkami do 
pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 K.

K A L I  C H L O R 1 C U M  P A S T A  D O  Z Ę B Ó W
i . t i r a "  Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 

" J # n  80 halarzy.
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

i(j a W »

Mimo znacznego podrożenia kaloszy
sprzedaje największy dom obuwia znanej w świeeie firmy |P

Alfreda Fritnkla Sp. kom.
s ® r  w Krakowie, skład główny Rynek 14

Kalosze
i Śniegowce
\ Kalosza męskie. . po K 4-50
|  Kalosze damskie , po K 2 80
| Kalosze dziecięce. po K 230

po niebywale 
niskich cenach.

K a losze  m ęsk ie  „S ! ip e r y “  po K 5 20

K a losze  dam skie „S ! ip e r y “  po K 3 90

K a losze  Ola panienek , . po K 2  80

Uwaga: Największy wybór męskich, damskich i dziecinnych bu­
cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. Steigłer.

.......... ,—

Najtańsze źródło obuwia
m ę s k i e g o ,  d a m s k i e g o  i  d z i e c i n n e g o

z najlepszego materyału i najmodniejszych fasonów znajduje się

tylko Grodzka 28 domu WP. Suskiego.

ełnianą od 1 kor. za metr, 
atę bawełnianą i wełnianą 

od 1*30 do 6 kor. za kl«j. 
Watę arkuszową i watę dr. JBrunsa

poleca skład fabryczny

Abr. Tislowitz, Kraków, Krakowska 43. f

B. GABRYELSKA
otrzymała 5 wagonów

n o w y c h
pianin do najmu

po 12-14-16 do 60 Kor. 
Używane instrumenty od 6 K. miesięcznie.

Minto ogólnej drożyzny
sprzedaję mo,ie towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
i  marką Systemu Ros­
kopf, 36 godzin idący 

wraz z pięknym łańcuszkiem K 3'90, 
trzy sztuki Kor. U '— , sześć sztuk 
K 20*—. Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12'— 
Stalowy damski remontoir K 7'80. 
Rudzik najlepszy K 3'— Łańcuszki 
•rebrne od Kor. 2*— . Zegarki dam­

skie złote od Kor. 20'— . 
Bogato ilu strow ane cenniki na 

żądanie darm o i opłatn ie.

IGNACY CYPRES, KRAKÓW,
ni. F loryańska 49.

Metodą Berlitza
jdzielają lekcyj o s o b n y c h

i z b i o r o w y c h
A i i n I S I X  z wyższem wy- 
“  IS  *  *  *** kształceń iera.

IFs^s* w z wy*szem wtI  I t t I I Ł / U I i k8zta|cei)iem>
N l i t f b t i t i f t f *  z w yższsn>wy

kształceniem. 
U U ł f f f c t f9 ! ’!  L wyższem wy
WW kształceniem.

Ul. Floryańska 25,1. piętro.

R. GLANZBERG
W TARNOWIE 495

il. Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty)
poleca gramofo­
ny marki „Anio­
łek*, wielki wy­
bór płyt najnow­
szych zdjęć, ma 
szyny do szycia, 
rowery i części 
składowe po ce­
nach fabryczn. 

_  Reperacye wy­
konuje się szybko i dokładnie.

i; P o s e ls k a  15  f 
T O U T Y

w kilkunastu gatunkach, po­
cząwszy od 3 K, fantazyjne 

od 5 K poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych,
prowadzona pod osobistym 

kierunkiem
R. Pieczarki w Krakowie, 
P o se lsk a  15 (koło  k o ścio ła  św . Józefa ).
Na prowincyę zlecenia usku­
tecznia szybko i punktualnie 

odwrotną pocztą.

Dla dzieci 
szkoła śpiewu zbiorowego
Bronisławy Lipińskiej ul. Bracka 5. 
Komplety ranne, popołudniowe i 

niedzielne. 1068

Trwoga i niepokój
wżyciu rodzinnem przeminęły! 

U n iw e r s a ln a

światowa ochrona kobiet
(p o d  g w a r a n c j ą ! )

Proszę zażądać za nadesłaniem marKi 
poczt, na 10 h. prospektu i cennika. 

W ysyłka pod dyskrecyę.

J Ó Z E F  B A U E R
KOSMETIK, hygieniczno-cjiem. fabryka.
Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 

Wlsdsń, I. Sonnenfelsgasse 21.

Odznaczony medalami na wy­
stawach krajowych

WYRÓB RĘCZNY

PILNIKÓW
JANA SADŁA

Kraków—Grzegórzki,
ul. Woźniakowskiego 
dawniej plac Matejki 4.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Odbiorców w ich własnym intere­
sie, że jako doświadczony długole­
tnią praktyką za granicą — zdoby­
łem znajomość twardzenia (harto­
wania) moich wyrobów, które od­
znaczają się starannością i wytrwa­

łością. 965 10
Ceny konkurencyjne.
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Pfęhpy feSiist.
Dobrze rozwinięty biust

w przeciągu 2  m ie - 
siąry  można dostać 

zapomocą 548

Pilules 
Orlentales
(pigułki oryentalne) 

jedyne, które roz­
wijają i wzmacnia 
ją piersi, nadają 

 __  biustowi kobiece­
mu wdzięczną pełnię, nie szkodząc 
zdrowiu. Pod gwarancyą wolne od 
arszeniku. Uznane przez lekarskie po­
wagi. Absolutna dyskrecya. Pudełko 
z przepisem użycia franko za po- 
przedniem nadesłaniem 6 K 45 h, 

albo za pobraniem 6 K 75 h.

J. Ratić, aptekarz w Paryżu
SKŁADY: w Pradze: Fr. Vitek i Sp., 
Wassergasse 10; Budapeszt: aptekarz 

J. V. Tórók, Kiraly Utcza 12.

Najdawniejsza i najlepsza marka herbat.

Do nabycia we wszystkich lepszych odnośnych handlach.

Apteka Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie
poleca własnego wyrobu

Tabletki kaskarowe
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek, nie 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nieszko­
dliwy i przyjemny do zażycia Zażywa się na czczo idąc spać 

po 2 sztuki. —  Cena słoika 1 kor.
Piwo z ekstraktem słodowym

wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa się 3 
razy dziennie po 2 większe kieliszki. —  Cena butelki 7 2  hal. 

Główny skład na zachodnią Galicyę

Wina i Eliksiru Kola na wzmocnienie nerwów. Cena K 1*70.
Crente Iris

do pielęgnowania skóry i piękności cery. —  Cena słoika 2  kor.

Zawsze świeża Krowianka 
tak krajowa jak wiedeńska. 897 Cena kor. 1-40.

A . K A W E t K A  1
C E S . i K R Ó L . D OST. O W O RÓW

POŁECń
pod sw oim  znakiem  ochronnym  

ńPPkM  A*

#

„Rangalla Ceylon Tea“
C E N A

Nr. 1 opakowanie czerwono - złote
K 1*40 za 125 gr. K — '75 za 62V2 gr.

Nr. 2 opakowanie fiołkowo - złote
K 1'20 za 125 gr. K — '65 za 62V2 gr.

M. S. BANASZEK
K rak ów  

ul. K rakow ska  Ł. 12.
Wyrób i sprzedaż kapeluszy po cenach 
fabrycznych. Specyalista w przefasono- 
waniu kapeluszy męskich, damskich 
i dziecinnych, oraz prasowaniu cylin­
drów na poczekaniu.

Nowość! E © i f t t l i § 8 a i i c e  Nowość!

Nowo i z wielkim komfortem została otwarta

Restauracya i kawiarnia
n i .  G r o d z k a  1. 4 9 .

Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, p iw o  
P i l z n e ń $ k i e  i  B a w a r s k i e .  Obsługa a la minut. 
Codziennie Koncert znakomitej orkiestry salonowej, z udzia­
łem kilku solistów, pod dyrekcyą znanego kapelmistrza

p. Sellera. 515 M

Budzik z dzwonem wieżowym
najlepszej jakości, raz na 30 godz. naciągany 
z donośnym dzwonem, rama okrągła, gł- dko  
politurowana, 30 cm. średnicy, cyferblat ze 
szkłem,3 pozłacane wagi, 3-letnia pisemna gwarancya. 

t y l k o  k o r o n  6 * 6 0 .
Tensam z świecącym się w  nocy cyferblatem 
K 7'20. Niema ryzyka I Dowolna wymiana lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości przez 
p i e r wszą  f a b r y k ę  z e g a r k ó w  w  Br l i x

I A N N S $ K O N R A D
c. i k. nadworny dostawca w Brll* Nr. 430. (Czechy).

Bogato ilustrowany polski cennik z 3000 ry- 
r-inanii na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

O s o b o i które były w Ameryce

9 lub Kanadzie i mają za­
miar napowrót powra­

cać zdarza się sposobność przed odjazdem zarobienia dużo pie­
niędzy. —  Zgłoszenia pod Ameryka przyjmuje Anoncen Expedition

Eduard Braun, Wien I., Rotenturmstrasse 9.
jednoczone austryackie akcyjne towarz. żeglugi parowej

„ A E J S T R ©  A M E 'm Ć A M A “
Jensraina ajeneya  dla S a licy l I Bukowiny ma 

Z a stęp stw o  austr. I p. u. LLOYDO

GOLDLUST i S-ka
Kraków, ul. Lubicz 1.8.

łedyne tow*rzystwo żeglugi upoważnione reskryptem ministeryalnym 
z dnia 30 kwietnia 1901 do 1. 2190 do ustanawiania ajentów i reprezen­

tantów we wszystkich miejscowościach Austryi.

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d .  

Trzymajmy się zasady: „swój do swego*. Kto więc chce jechać 
niech się uda tylko do firmy krajowej:

Jenerakia Ajeneya (Ha Balleyl I Bukowiny t sprzedał kart okrętowyeb 
GOLDLUST I Ska Kraków, Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolejowego. —  Lwów, ul. Na Błonie 2. —  Czerniowce, Brody, 
Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa, oraz wszystkie pro­

wincjonalne ajeneye. $4
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M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
KRAKÓW, GRODZKA 13, — TELEFON Nr 43.

polec u -  N A  s e z o n  J E S IE N N Y  N O W O Ś C I! P O L E C A

Przy zakupnie wełny 1 jedwabiu na metry za gotówkę ponad 
I I koron 60 — 5% rabatu . I — I

Mowo otwarty Magazyn Mowośel IG M A C E G ©  S F E R
w Krakowie, przy alicy Grodzkiej L. 26 (w  domu W. P. Suskiego)

poleca w wielkim wyborze na sezon obecny towary bławatne, jedwabne i wełniane, kapy pluszowe, bluzki gotowe, jedwabne i koronkowe, gotowe halki, dywany, chodi 
Plusze angielskie na żakiety, story, firanki i wszelkie towary w zakres ten wchodzące. Ceny stałe I  n a d e r  przystęp:

F ilia  c . k . u p rz y w .

Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego
________________w Krakowie.________________

ODDZIAŁ KASY ZALICZKOWEJ
wchód od ulicy Brackiej L. 1.

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, 
właścicielom gruntowym i t. p. zaliczek z a  s k r y ­
ptem dłużnym na spłatę w ratach tygodniowych, 

miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również zaliczek na zastaw koszto­
wności (złota, srebra, drogich kamieni) i papie­

rów wartościowych.
■ 298

T T - »j>—gg-

a
Zdumiewająca nowość.

Przez używanie poręczonego nieszkodliwego pro­
szku do szybkiego prania

„PERESAM"
(nie jest to żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę

białą jak śnieg
bez żadnego jej uszkodzenia.

Niepotrzebne tarcie w rękach lub szczotką. Wystarcza je­
dnorazowe zagotowanie. Oszczędza się więc na pracy, 
czasie i pieniądzach. Jedna próba przekona, że niema 
nic lepszego nad Peresam —  Paczka proszku „PE- 

RESAM“ kosztuje 30 halerzy.
Uznanie kół kupujących:

„Zamało znaczy chwalić Pański „Peresam“, ze względu na 
znakomity skutek. Kto dziś nie używa Pańskiego „Peresamu“, 
działa niemądrze przeciwko sobie samemu.

O tylia  D vo racek , Berno 
„Przedewszystkiem proszę przyjąć odemnie serdeczne po­

dziękowanie za swój kolosalny wynalazek „Peresam“, który 
oszczędził mej rodzinie trudów całodziennego prania, mogę po­
lecić jak najlepiej**. Jan Nuvotny, Zditz

SKŁADY:
W  K ra k o w ie : Reim i Sp., Rynek gł. Helena Wolgang, uL 
Mikołajska 9. Sal. Fertig Stradom 17. Abraham Schamroth, ul. 
Bożego Ciała 20. Maurycy Kreisler, Grodzka, Roman Drobner 
plac Szczepański. W  P o d g ó r z u : Jakób Goldberg, Rynek. 
Zygmuni April, Rynek. W  J a ś le  : Jan Dymnicki. W  Now ym  
S ą c z u  : Schaja Weintraub, Leon Gelernter. W  S t a ry m  Są­
c z u :  B. Holłander. W  S a n ok u : Nafłali Ryb. W  C ieszyn ie 

G. J. Heuermann.
Do miejscowości, gdzie niema składu, wysyłam opłatnie 

3 paczki na próbę po otrzymaniu 1 Kdr.

Antoni Kasal, Król. Winogrody Nr. 483.
Zastępca na Galicyę:

S Z Y M O N  L O R I A  Kraków, Sebastyana L. 20.

I W #

Kraków, Plac Maryacki L. 9.

P. BOUFFAL
SKŁAD FUTER, pod zarządem ST. REINA

Sprzedaje najmodniejszą

Kolie z brabantów soboli . .
Kolie „ *  czarnych .
Kolie „ „ sylskin .
Garnitury z zajęcy soboli .
Garnitury dziecinne od . . 
Szyjkę z lisa sudańskiego 
Szyjkę * „ kanadyjskiego . 
Krawaty z brabantów sylskin 
Rękawki duże modne od 
Rękawki modne średnie od

K 6-—
K 10*—  i wyż. 
K 12-50 .
K  12-50 
K  9-50 
K  18 —
K  18-—
K  8-50 
K  12-—
K  5-—

P r z e z  W y « o k ie  
e . k .  N a m ie s tn ic tw o  

k o n c e a y o n o w a u e

Biuro
podroży

S o f i i
Biesladeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I ,  I I  i III ki. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei półnccno-amery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.

Geny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanad)
B ilety  k o le jo w e  kan ady jsk ie .

Prospekty darmo i opłatnie.

NajpopularEilsjszo tytonie
są: tak zwana „ s te d  e israasflca*4 (Feiner 
Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze,
i tak zwana „frsyis& łstfea44 (Mittelfeiner 

tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.
Te dwie odmiany tytoniu w  równych częściach zmięszane, TBjkY 
dają doskonałą mięszankę. Bardzo smaczną jest w  pale- P|y  
leniu i nadaje się znakomicie do tutek „ N o r i s “  o znaczanych  lite rą  a  w

Również nadzwyczaj smączną jest w  paleniu ta mieszanka 
w bibułkach cygarelowych

PO BU D K A "
wyrotoe f a b r y k i
Mra W . Badowskiego w Krakowie.
Cena: „ P o b u d k a "  w  książeczkach 4  halerze, w  opako­

waniu patentów em 6  halerzy.
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę na 

bibułki „ P o b u d k a " .

Przestawcie palić przeźroczyste bibułki!
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ZAWIADOMIENIE.
Nowo otworzony MAGAZYN OBU WIA

„THE ELEGANT"
Kraków, ulica Grodzka 1. 36.
poleca po cenie przystępnej obuwie męskie, damskie i dziecinne oraz

kalosze rosyjskie.
Polecam się łaskawym względom, z poważaniem

1067 H E N R Y K  EDER.

5666 Zegarków darmo
Polski katalog wysyłam każdemu darmo bez jakiejkolwiek za­

płaty i opłatnie.

i t. p. od najtańszych do najdroższych. iooo
Pracownia własna dla wszelkich robót kuśnierskich.

Kraków, Plac Maryacki L. 9.

Budzik
Koron
. . 2 40

Srebrny  R oskopf 6 '-  z  św iec , ta rc zą  3 -—  
K o le jow y  B osk op f 7 ’- j z  dzwon. w ieź . 5 ‘—  
Srebr. z podw. kopertą 8 ‘-| Z e g a r  kuchenny 3 ’-

Koron
Budzik . . .  I 
z  bijącym  w erk . 8 1- 
z  m uzyką . .  1 0 -  
6  w a lc ó w  . . 12--

Koron 
Pondutew y 70  cm . T-
z  dzwonem  w teź. 9 -- 
z  hndzikiem . 1 0 -  
z  m uzyką . .  1 2 '-

Oryginalne Omega, Schaffhausen, Glashlitte, Helios, Amalfa, c. k. wypr. 
od K 13, jako też towary złete i srebrr.e w cenie oryginalnej fabrycznej. 

3-letn ia gw aran eya , Zam iana lu b  zw rot pieniędzy.

M a*Eelinel,W ienlV .,M arprettastr.2T/47.”* a"™ 7”
Zaprzysiężony rzeczoznawca i taksator. Największa i najstarsza firma. 
Założona w  roku 1840. — Katalog z 5000 rycinami darmo I opłatnie.

f  Ja
Anna Csiflag
z moimi 185 ctm. d ług i­
mi , olbrzymimi włosami 
Lorslay, które uzyskałam 
p o  14 miesiącach używania 
mojej, przezemnie wynale­
zionej pomady. Jestto je­
dyny środek przeciw wy­
padaniu w łosów, do wzmo­
cnienia ich porostu i pokła­
du włosów, wytwarza u męż­
czyzn bujny, silny porost 
brody i nadaje już po kró- 
tkiem używaniu tak w ło ­
som na głowie, jak  brodzie, 
naturalny połysk i bujnośó 
i zachowuje je przed wcze- 
snem zesiwieniem aż do pó­

źnego wieku.

Cena słoika 2 14 K,
Główny skład dla Krakowa

ARNOLD REIFER
skład apteczny 

KRAKÓW, GRODZKA 35.

Każdy kupujący 5-go i 20-go dnia w miesiącu ad 30 h* 
cząwszy otrzyma eleganckie na dwa tygodnie wystarcz^ 

mydełko lub fiaszeczkę perfum w handlu pod firm*]

Ludwik Korzeniowi
(dawniej filia G. Dekorde)

Kraków, Flory afiska 2%
poleca: Perfumy na wagę. V  Wody do ust. v  Wody kolońskie. ' 

do pielęgnowania włosów i mycia głowy. Y Mydła, perń1 
artykuły toaletowe i kosmetyczne. Y  Naftę cesarską i sa­

lonową. Lampy, palniki i wszelkie przybory 
do lamp naftowo-żarowych. Y  (Naftę 

na żądanie odstawiam do domu).

Amatorom
Gramofonów
podaję do wiadomości, że nasz jedyny sp*1 
Skład gramofonów i płyt z marką „p is?1 
a n io łk iem " urządziliśmy u naszego jeno*1

zastępcy

Józefa Weksle
we Lwowie, ul. Sykstuska 2 

Filia: Kraków, ul. Grodzk**
Proszę żądać cennik Ilustrowany I spis P*?

Cent ra lna  zamiana  p
mm .I .. .I I ..I .11111 III..................  MM M M M ............. I I M I I I  ■ ■ m u f
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